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atrji 1 dymlaJa Biatioaa. — Goiartk* mowa dale* 
gaoyjiui a popłoch centralistów. — Oeaar* o po* 
bycie awoim w Galicji, i podłości centralistyczna 
na Szlązku).

Go skłoniło Haymerlego do nzapełnienia 
•Księgi czerwonej*; c*y nacisk *e strony de- 
legaeyj, ery raczej — ca jest prawdopodobniej* 
sze — potrzeba szukania poparcia i sankcji dla 
tej energicznej polityki, jaką Anatrja wobec 
Serbii zdecydowała się prowadzić; w każdym 
razie można być wdzięcznym p. Haymerlemn 
aa ten appendiz, który wczoraj delegacjom roz
dany został, a który obejmuje 14 not dyptoma- 
tycznych, dotyczących stosunków austejacko- 
serbskich.

Apendiz przytacza na wstępie 37. artykuł 
traktatu berlińskiego, nakazujący Serbii za
wrzeć traktat handlowy z Atutrją aa podstawie 
warunków mocarstwa najbardziej uprzywilejo
wanego ; i  konwencją sustro-serbską z 8. lipca 
1878, spisaną przez Andrassego i Risticza w 
Berlinie. Te dwa jlokumęnta potrzebne były dla 
wyjaśnienia całego dalszego toku .rokowań, któ
re się ciągoe^T dwa lata i któro 'dzięki mackia- 
welskiema postępowaniu Risticza nie doprowa
dziły dotąd do żadnego rezultatu, albo, właści
wiej mówiąc, stworzyły ten rezultat, że Anstrja 
widziała się zmuszoną zagrozić Ssrbii w nocie 
z 17. b. m. zamknięciem granicy. Apendiz po
daje właśnie tę notę, jakoteł i notę z 30. lipca 
b. r., w której po raz pierwszy groźba ta wy
powiedzianą została, ale na razie odroczoną z 
powodów — jak te już wyłaszczyliómy przed 
paru dniami — etykietalnyeh, bo wonczas za- 
jow for it ia a a  bpla  p a d rd Ł J a . M ilan* d  kieb

Groźba ta w nocie z 30. lipca tak opiewa:’
,Art. 3. nasiej ustawy wykonawczej do 

tar)fy celnej z 27. czerwca 1878 r. — pisze p. 
Huymerle w nocie do austriackiego pełnomo
cnika przy dworze serbskim — przepisuje, aby 
w razie nienprzywilejowanego traktowania na- 
szyeh towarów w któremkolwiek państwie, za
prowadzony został natychmiast pobór dodiatka 
ełowego w wysokości 10•/, wartości od towa
rów pochodzących z tego państwa, a opłacają
cych jakiekolwiek cło, zaś &*/, cło od towarów, 
które dotąd nie opłacały żadnego cła. Rsąa 
serbski pewinien wiedzieć o tern, że ton art. 3.

na mocy ustawy wchodzi w życie natychmiast, 
skoro skonstatowane jest nieprzyjazne postępo
wanie z nsszemi towarami, i że minfsterjnm 
J. c. k. Mości nie ma w tej mierze dyskrecjo
nalnej władzy, nie może przeto wprowadzenia 
w życie tego artykułu ani zawiesić, ani też od
roczyć. Jeżeli przeto rząd serbski trwać tę 
dzie w odmawiania nam tych prerogatyw, któ
re nam przyznały międzynarodowe traktaty, 
natenczas rząd J. c. k. Mości nietylko natych
miast protest przeciw takiemu postępowaniu 
uroczyście założy, ale nadto ucieknie się bez
zwłocznie do tych środków, których użycie na
kazuje mu ustawa i wzgląd na własne interesu 
monarchii* •

W nocie zaś z 17. bm., wyłuzczywszj; ob
szernie i historycznie tytuły prawne Austrji do 
żądani* traktatu na podstawie najbardziej u- 
przyW<l®Jowlwte8o mocarstwa, żąda p. Haymerle, 
aby rząd serbski natychmiast złożył uroczyste 
oświadczenie, iż odtąd rokowania będą się pro- 

dziły na podstawie najbardziej uprsywilejo* 
wanej bez żadnych ograniczeń, i powiada w koń
cu tak:

„Jeżeli to nie nastąpi lib  jeżeli rząd serb
ski pozwoli sobie choć odrobinę uchylić się 
od tej podstawy, natenczas c. k. rząd natych
miast wprowadii w życie przepisy ustawy z 27. 
czerwca 1878 r. Riąd J. ck. Mości zastrzega 
prsytem sobie, że jeżeli oświadczenie to nie bę
dzie natychmiast (aumtof) złożone, natenczas 
ucieknie się do środków, jakie uzna za wła
ściwe dis bronienia interesów monarchii. Jesteś 
pan upoważniony (nota ta była zaadresowana 
do anstrjackiego rezydenta), notę tę odczy
tać prezydentowi serbskiego gabinetn i serb
skiemu ministrowi spraw zewnętrznych, i w 
odpisie im ją doręczyć."

W dzień ten, wktórym to odczytanie i do
ręczenie nastąpiło, Kjsticz podał się do dymisji. 
Dzienniki wiedeńskie utrzymują, śe Murynowicz 
przyjął jnż polecenie księcia, i przejeżdż&jąc 
przedwczoraj przez Wiedeń, zapewniał sfery ta 
meczne, iż mu/się uda złożyć trwały gabinet 
konserwatywny. Natomiast w Londynie, gdzie 
naturalnie dla Ristiejm sfery rządowe są jak 
najlepiej usposobione, utrzymają, że Marynowiez 
będzie tylko parę miesięcy szefem gabinetu, ty
le ile potrzeba do zawarcie traktatu handlowe
go z Anstrją, potem zaś litąpi znowu Risticzo- 
wi. Carour serbski nie życzy sobie podobno, a- 
by jego imię splamione zostało ustępstwem na 
rzecz Austrji. Woli więc niech cała wina tego 
ustępstwa sp..'~ie aa obóz konserwatywny. On 
zaś z swoją omladiną zostanie czysty, i po za
warciu traktatu znowu stanie na czele rządu, 
aby dalej pracować na szkodę Austrji a na ko
rzyść Moskwy.

Odpowiedzi, którą onegdajcesarz dał w Pe
szcie na przemów  ̂ prez. entów delegacyjnyct, 
przypisują znaczenie, jakiego żadna z dawnych 
odpowiedzi nie miała. Podnoszą, że cesarz wca
le nie mówi, ii  pokój jest zapewniony; stosun
ki z zugranieą, któro na poprzedniej sesji dele- 
gacyjnej nazwano „jak najbardziej przyjaoiel- 
skiemi*, sesiły onegdaj tylko na „przyjaciel
skie* itd. Odpowiedź cesarska opiewa:

„Zapewnienia wierności i przywiązania, ja
kie panowie wynurzacie, napełniają sanie szase
rem zadowoleniem. Przyjmijcie panowie za nie 
azczery wyraz podziękowanie i mojej oeserskiej 
łaski.

„Od esasn, jak panów po ras ostatni oglą
dałem w mem otoczenia, znalazły się w prze
prowadzeniu postanowień traktat! berlińskiego 
znaczne trudności, na które mocarstwa europej
skie poważną zwrócić musiały uwagę.

„Rząd mój połączył usiłowania swe z zabie
gami innych mocarstw, ażeby trudności te usu
nąć. Stosunki przyjazne, jakie nas łączą ze 
wszystkiemi mocarstwami, i staranność, z jaką 
wszystkie atoaunki polityczne bez przerwy n- 
trsymywano, dozwoliły n&m ażyć wpływa Au
strii mimo zachodzących zawikłań w kierunku 
pośredniczącym i uspakajającym. Il<ąd mój, lak 
dotąd, tak i nadal uważać będzie za swój obo
wiązek ochronić monarchię ile możności od za
wikłań, i nie żałować starań w celi utrzyma
nia pokoju i praw iktatowych, w każdym ra
sie jednak pilnowanie interesów Anstro-Węgier 
uważać będzie sa główne swe zadanie.

„Wnioski, jakie penom przedłożono, odwoła 
ją się w niektórych gałęziach zarządu wojenne
go do patrjotyesnej waszej ofiarności. Rząd, czu
jąc całą odpowiedzialność, jaka na nim za te 
wymagania spoczywa, starać się będzie nie spu
szczać z oka połoteua finansowego, i zwrócić 
eałą usllnośó zwą na zaprowadzenie ścisłej o- 
szczędności. Zbadajcie panowie motyka wnio
sków, i zwróćcie pieczołowitość swą ne nieod
zowne potrzeby bezpieczeństwa i obrony pań
stwa, opierające się na dobrym staniu wojska.

„Rozwój stosunków w Bośnii i Hercegowi
nie je*t pod względem politycznym zaspakaja
jący. V iożliwił mi więc nsscsaplić tam kontyn
gent wojskowy i umniejszyć przez to koszta, 
wyznaczone na utrzymywanie go.

„Pod względem finansowym dają się dotąd 
jeszcze nesnć skutki dawnych stosunków i nie
urodzaju z r. 1879, Mimo tego nie wymuga ad 
ministraeja tyt i ‘ ajów obciążenia bndżeti no 
wemi dodatkami.

„Jestem pełen nt .ości, że dopełnienie zadań, 
jakie panom przypadają, dowiedzie i tym razem, 
jak zawsze, Waszej gorliwości i zupełnego od
dania się sprawom monarchii; w tej nfaośoi wi
tam Was. panowie serdecznie.*

Jak sobie zagranica tę mowę cesarską wy
tłumaczył obaczymy — dla Anstro-Węgier, a 
zwłaszcza dla Przedlitawii ma ona doniosłość 
wielką. Przebija z nią) przekonanie cesarza, że 
cokolwiek poczynają pewne stronnictwa, on 
i dynastja liczyć mogą na przywiązanie ludów, 
a przekonanie to powziął cesarz z podróży 
swoich po Czechach, Morawie, Galicji i Szlązka, 
pomimo wszelkich sztuczek centralistycznych, 
które to cesarz owszem sam niweczył, tam naj
bardziej, gdzie biurokracja podawała się cen- 
tralistom do tych sztuęzek za narzędzie. V Wę
grzech też, gdy G MCtopuśeil i znowu gdy na 
Sślązk wyjechał, de»^tr^cyjale TOblonn eeM- 
rsowi owacje. Tej zmory, którą w sferach naj
wyższych wojowali dawniejsze Schmerlingi, 
Anerspergi, Lassery, że Niemcy anstrjaccy, a 
pod tymi tylko centralistów rozumiano, jedyną 
są podporą tronn państwa i dyaastji, która to 
jednak podpora przechyla się kn Prusom, więc 
ją głaskać należy — tej zmory sfery najwyższe 
pozbyły się już na zawsze.

Gzsją to dot konale centraliści, ale tylko je
dna Stara Prute wypowiada, ehoć i ona koła 
ogonem obraca, pisząc: „Z podróżą na Sslązk 
widzimy zamkniętą akcję korony wielką i pod 
względem historycznym areyważaą — sa godny 
jęj rezultat uważać należy spotęgowanie łąez-

wci państwowej w tych krajach, których lu
dność w swoich myślach i uczuciach politycz
nych dotąd niemal wyłącznie się zajmowała spo
rami tylko narodowośeiowemi.*

Ale i w rząd wstąpiła teraz większa otu
cha co do centralistów.

Ministerjalna 1tontagarewe biorąc za po
wód podróż dr. Riegera ao Pragi, upomina een- 
tralistów, aby się rozglądnęli, jak rzeczy stoją, i 
co wobec tego stanu rzeczy czynić im należy. 
„Tylko prosimy —■ pisze dalej Montagtrwue, nie 
uważać tego tpomnienia za błaganie o pomoc 
centralistów dla rządn. Gabinet Tatffego po
siada większość solidarną, która go w dobrej 
myśli popiera i chroni od wszelkich ataków le
wicy. Gabinat ten z powodu swe; konieczno
ści, umotywowanej stosunkami mouU kii, stoi 
silaie i niewzruszenie. Upomnienie nasze sto- 
sniemy do opozycji w imienia i pod hasłem po
jednania. Lidy monarchii nie stoją tek wrogo 
przeciw sobie, jak ieh przywódcy i rzecznicy. 
Pragną one pokoji wewnętrznego w nie mniej
szej mierze lak na zewnątrz; żądają one, by 
konstytucja, która nie przyznaje żednej narodo
wości hegomonii nad innemi, urzeczywistniła 
się w praktyce, chcą utrzymywać to co istnieje, 
a stają okoniem wszelkim nowym eksperymen
tom. Jeśli tedy Niemcy austrjacoy, jeśli psrtja 
wiernokonstytucyjna jest w możności, uczynić 
dla tyck Indów wszystko eo się da i zapewnić 
jak najwięcej korzyści, jestże to dla nich nie
szczęściem? Wszak partja ta dać może, choć w 
drobnostkach, bardzo wiele, bez zaroszenia 
skarba konstytucji. 1 w s t ą p i  ona kiedyś na 
tory polityki hr. Taaffego. Czy wówczas nie 
będzie jnż za późno? na razie połóżmy tataj 
domyślnik. Są znaki na niebie, które nakazują 
wielką przezorność. Jnż jasno czytamy trzy punktu 
warunkowe, pod którend partja postępowa zde
cydowałaby się njąćster rządów: Wyrugowanie 
monarchii ze stanowiska pierwszorzędnego mo
carstwa, zaniedbanie jej żywotnych interesów 
na Wschodzie, wreszcie woj nu z Węgrami. 
Chcemy wierzyć w interesie honorn partji wierno- 
konstytacyjnej, że podobny ssał polityczny nie 
jest jej własnością diehową. Jako symptom takie 
oświadczenie ma niemniejssą wagę jak podróż 
dr. Riegera. Kiedy z jednej strony podkopnją 
najważniejszą podstawę Anstrji, a z drogiej 
niszczą jej stanowisko mocarstwowe na ze
wnątrz, zadają kłam jej całej historji i od
wiecznym tradycjom, to jnśdć możliwa jest 
tylko jedna przeciwwaga : należy istniejący po
rządek rzeczy utrzymywać wszslkiemi siłami. 
Im bardziej żądania formułowane przez oba 
przeciwne obezy odbiegają od siebie, em bar- 
ć*iej potrzebny jest konserwatyzm, który una- 
l*sł owój w yżu  - w  jg ftfe fr -fcs

Trudno byłe o przemowę bardsK . ai i 
ną, jak ta. którą hr. Core* ini miał od -el- c i 
praedlitawskiej. Odpowiedź cesarza jakoby na 
naganę ryglądała — gdy tymczasem była jako
by «ch?m gorącej przemowy p. Ludwika Tiszy 
od delegacji węgierskiej. I to spostrzegli cen- 
traliści — i chłód mowy Coronlnlego w poró
wnania z mową TiBiy ten tłumaczy — znown 
Stara Prute — że członkowie delegacji przed- 
litawskiej nie noszą broni przy ubiorze cywil
nym. — Dawniej odpowiedzi cesarskie jak mo
gły upiększały potrzebę podwyższenia wydatków 
wojskowych — w odpowiedzi onegdajszej cesarz 
powiada, że miaUterjnm „w poczicia swojej od- 
po wis dzielności" stawia żądani* podwyższone.

To też wiet się zaczęły smieiiać rzeczy 
w obozie centralistycznym. Jut była zwołana 
wspólna konferencja delegatów centralistycznych 
z obu Izb — tymczasem ks. TrautmannsdorflL i 
to jako prezydent Izby panów, wszystkich de
legatów tej Izby na osobną zwołał konferencję, 
zapraszając na nią także aitonomieznyeh delega
tów. Tym sposobem eentraliśei Isby posłów »a -  
sieli odbyć osobną naradę — i żadnej uehwały 
nie powzięli, tern się wymawiając, że należy cze
kać, eo postanowią ddeeaei Izby panów, ale i 
d  nie jeszcze nie uchwalili.

Po przemowie i odpowiedzi cesarz rozma
wiał z członkami dslsgaeji przedlitawskięj- Z de
legatami z Galicji, Morawy ( i  Osach niema Cze
chów w deltgMji) i iśsląska cesarz rozmawiał 

swojej podróży wielce zadowolony. Dslsgatom 
naszym specjalnie oświadczył, że p o b y t  s wó j  
w G a l i c j i  l i c z y  do n a j s i e z ę ś l i w -  
n y c h  c h w i l  ż y c i a  s we g o .
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Szkodzi i  to Polakom i Czechom na Bsląikn, 
i w ogóle aitonoLJcoi nie mo^o — ale oen- 
tralistów do <roszty zgubi w^opinii cesarsr
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Zwrm wy Rwagę aa podaną 
dr. Kronawottra.

Poniżej

-t’ :
li wie sprawy szkolne.

Niech nam wolno oędzie przypomnieć 
zbierająeej się jutro w Wydziale krajowym 
ankiecie szkolnej dwie sprawy szkolno-admi- 
nistracyjne, dla gmin, które ntrzymnję szko
ły, bardzo ważne i pilne. Sprawy te są na
stępujące :

Najpierw kwestja budynków szkolnych.
' Słusznie twierdzi Bada szkolna krajowa 

w sprawozdaniach swoich o stanie wychowa
nia publicznego w krają, iż jednym z nie
zbędnych warunków prawidłowego rozwoju

P A M IĘ T N IK I
Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(Cię* dalasy.)

Dzisiaj zamiast tych dawnych sprężystych, 
witalnjrch i dowcipnych bystrości, mamy mózgi 
uśpione, zakopcone i zuwędsone dymem cygar 
* do tych ślimaków, co saledwo się ich
dotknie, jat 8<Q w skorupę swoją chowają, żeby, 
broń Boże, aie zbliżać się tam ;dzie trzeba 
myśleć albo twonyć. A cóż Jopie^o powiedzieć
0 sercu? które jeieh Spieszniej poruszone bije
1 wyda na twarsy jaki wyraz radości lub nieu- 
kontentowania; to można być pewnym, że to 
dla spadłej albo podniesionej giełdy, dis dobrze 
albo źle udanej spekulacji! Nie znał dawniej 
tych nenć ani pan, ani szlachcic, a miau! mimo 
tego dosyć i dla siebie i dla ojczyzny. Dowo
dem tego twierdzenia była uraz obecna chwi
la, bo po znużeniu nmyałowem na tym samym 
ej^ągłym stoliku zebrano i rozłożono bogate i 
złote hafty i drogocenne koronki, robiąc proje- 
kta, rysunki i plany ubiorów na zupowia- 
d » 7  * wielką świetnością bal kostiumowy n p. 
*t“ Wa*f)węj Potoekiej. Bogate przygotowania 
®  Łw biH » , miały być kadryle niemal wszy- 
stUeh narodowości i historyczne grupy, p^ .  
bne do tych, eoby % pod marmurowych grobów

» aa chwilę powstań mogły.
Długo moja matka broniła się i wahała a 

pozwoleniem na mój »d«i„ł w tej świetnej re
prezentacji, aż wreszcie, por tuffragt unwtrtO, 
przegłosowano dla mnie kostiuz młodej Gre- 
ezyzki, jako pnrę i  towarzyszę Kickiego, 
który miał figurować w gustownym ubiorze Mau- 
ra m a ty . Był P f f^ o u s  jeszcze tak pię- 

<5*1 że jego piękność i trok mogły iść w za
wody *  nsjmłodsiyai tego ezwn. Tak byt adjn- 
ta»t przejął od swego jenerała ten idealny typ 
Wój*kowego, który w salonie tak śwleciełegwi- 
dte i Uprzejmością, jek w obozie karnością i 

^egą. Każdy, co gnał księcia Józefa Poniato- 
wwdego, mówił, że adjatant jest cieniem smar- 
twyehwstałym naszego świetnego bohatera. By- 
3  ®a a aas eo dzień, zawsze uprzejmy i 

w rozmowach, a jednakowuż auat pray- 
swojej postaci coś człowieka, eo prse- 

biegł długi szereg lat w Marsowym znoju: dla 
ta«o tet aiesahartewaae Jessraę moje młododa- 

1 okryły się purpurą, kiedy ten piękny 
••rai powtarzał po kdUuikroć raay, jak sar e

się szczęśliwym i wdzięcznym losowi, co mu 
tak młodą przeznaczył towarzyszkę. Ktoż byłby 
mi wtenczas powiedział, że waleczny ten żoł
nierz zginie, w mgnieniu oka rozszarpany ar
matnią kulą, kiedy na konin, z mieczem w ręku 
do odwagi towarzyszów wzywał. Przytomny tej 
okratnei śmierci jego adjatant, Marceli Żółto
wski, nigdy jeszcze dotychczas bez łzy w okn 
nie może o niej wspominać.

Wracając do naszych kostiumów, wspomnę
0 kadryli żydowskim, w którym Kaliksta Rte- 
wnska, późniejsza księżna Teano, była prze
braną nie za żydówkę, ale za młodego żyda podol
skiego; kilka toż było szkiców robionych do 
nadziemskich, idealnych i mgliatych zawojów 
Ewiraliny i Mai winy z Ossiana, z złotemi her
bami, prsebiegsjącyeh błękity nieba. Jedną z 
nich miała być słynna sw ją pięknością i cza
rującym urokiem Natalia Potocka sa księciem 
Eastachym Sangnszfcą, która w rok po zamąż- 
pójścin nieszczęśliwie zgasła, zostawiając jedyną 
córkę, dziś małżonkę namiestnika Galicji Po
tockiego.

W tych 1 rSŁj lc! zajęciach artystycz
nych ód rasn Ił się głośny śmiech po sa
lonie, pochodzący od stoliks, gdzie siedziała je
nerałowi Blamer. Znać, że świece misiały się 
kończyć razem z wieczorem, i jen. Chłopicki, 
chcąc lepiej widzieć, przybliżył jednę z nich do 
siebie. Z tego pewoan ze strony jenerałowej 
za ciemno oa razu się zrobiło, więc odwracają® 
się do niego, powiedziała:

— Jenerale, daj mi bud, bo ciemno! Wszy- 
sey wtenczas rozśmiali się głosem. Chłopicki, 
zawsze obozowo wesoły, odpowiedział: — Je
szcze na to za jasno 1 a jenerałowi z wszy
stkimi rasem podzielała tę wesołość.
. Tymczasem salon się wypróżniał, i już było 
tylko kilka osób, kiedy jedna z przytomnych 
zaczęła mówić o nieprzyjaśnyck lezieiach, 
która panowały między Niemcewiczem a panią 
W*- Były to dwie potęgi umysłowe, które wy
powiedziały sobie wojnę. Nienawiść wzrastała, 
każden miał swój obóz, i jak pomiędzy potęż
nymi monarchami bywa tak i tu jedno drn- 
giemn fiie chciało przyznać pierwszeństwa w o- 
świacie i w wyższości intolfgencyjnej j słowem, 
że te potężne dumy naprzeciw siebie stojące, 
nie chciały zgiąć kolana jedna przed dragą. 
Niemcewicz, wiemy ̂  że był j‘mfant gati War
szawy ; pani Wą... również była przyzwyczajona 
do licznych hołdów, i byłaby beswątpienia
1 darowała pewną wyższość Niemcewiczowi, gdyby 
się ten był chciał przyprządz jako niewolnik 
do je) złotego wozu f Nic mogę sobie przypo
mnieć, asy to « powodu imie&in, czy Nowego

roku, w którym wiele osób podarunki pó fran- 
ciakiej modzie rozdawało, ab wiem, że świeżo 
Niemcewicz był dostał starannie opakowaną 
paczkę, w której środki znalazł bardzo stary, 
brzydki, szklanny, wyszczerbiony i gęstym, wy
schłym atramentem powalany kałamarz, jako i 
gęsie pióro, pobrudzone, obdarte, wygryzione, 
wysktbane, a wszystko razem mające być go
dłem togo ezem dzisiaj jest I Nie wiele myśląc 
i przeczuwając, sprawiedliwie czy niesprawie
dliwie, zkąd to pochodzi, obrażony pisarz i po
eta kazał zrobić z suchej paproci i wyschłych po
krzyw wcale nie aromatycsny bukiet, i ten owi
nięty w delikatne i eleganckie papiery wysław pani 
Wą... jako zemstę za kałamarz! Po szcseren 
naśmianin się z tych dwóch złośliwych posyłek, 
reszta gości opuściła- nas, wypróżniająca salony.

Rok I8?0«y.
Karnawał rokn 1830 był istotnie b rdzo o- 

żywiony; wszyscy, jakby zapominając dawnych 
krzywd, żyli w nadzieli szczęśliwej przyszłości, 
nie przeczuwając, że to ostatni raz tak hożo i 
tak wesoło bawiono się ua tej ziemi, która 
krótko potom krwią miała Tyć zalaną; nie 
prnecznwając, że te mnndnry, eo zdobimy nasze 
salony, które z nami tak swobodnie wirowały, 
w tym samym rokn bezwładne okrywać bęaą 
pola poświęceń i chwały.

Jak wyżej mówiłam, rok I830ty przerwał 
polskie wychowanie i polską karjerę mego brata, 
tak też i mnie przerwał en wesoło zaczynającą 
się młodość i przykrył ją grobowym kamieniem, 
sald ł»x zdrojem, ubierając graby kir po 
wszystkich braciach co polegli i po wspólnej 
matee, którą nieprzyjaciel po dŁn daień usiłuj ł 
dobić na krzyżu męczeńskim. Ale Bóg na nie
bie złotemi słowami napisał: „Ogniem tylko 
seri waszych i potęgą diss waszych zmar
twychwstanie I*

W końca marca, jako i na początku kwie
tnia rokn 1880, w salonach warszawskich ele
ganckiego i arystokratycznego świata raeh pa
nował wielki i powszechna rozmowa była o 
przygotowania i zamówieniach świetnych toalet 
na zbliżający się sejm i przybycie cara Miko
łaja z małżonką i całym petersburgskim dwo
rem. Był to sejm niezwykły, bo dnmny wszech
władny car Mikołaj !• występował tą rasą jako 
nowo koronowany król polski. Dumni i gorą
cego patrjotysmu Polacy patrzeli zawsze z o- 
bawą I odrazą na te zbliżające się koligacje z 
nieprzyjaciółmi naszego kraju; byli oni wszy
scy tego zdania, że nieprzyjaciele pzyjewuL są 
tylko w poli bitwy przed armatami, sito jako 
trapy po sa niemi, na sdobytem jnż Jolil 
Drudzy, aulą) stalową) natury, mlękcli, koły

sani nadzieją końce*}, i ulepszeń dla Króle
stwa Polskiego, łndsili się i chcieli próbować 
po raz setny tego nieskntocznego lekarstwa, eo

Srzedłnża cierpienia, a nie leczy chorego ra
jki nie.

I Byli także wtenczas bardzo chwiejni, a po
między nimi znajdowali się też i podli, choć 
tych zwykle garstka pomiędzy nami mała, je
dnakowoż zawsze i wszędzie są i bradsą spo
łeczeństwo swoim brakiem narodowej damy i 
godnrści; są lo wiolbicielele przemocy, wielbi
ciele przewagi, przejęci serwilzmem i słnżal- 
rtwem, a w nagrodę swej sympatji płaszczenia 
iię, ociekający od monarchy wyższych urzę
dów, świetniejszych tytułów i moskiewskich or
derów l — O! są i takie odrodne wspólnej su 
tki dzieci i Sam szatan zasadził w nlck ten po
dły magnes, który ciągnie służalców aż pod 
stopy tyranów, choćby dobić własną Ojczyznę 1 
a jeszcze juką Ojczyznę! tak wielką! taje du
mną! tak świętą! Powiedziałam wielką, choć 
bez zaborów, bo Bóg sam wskazał jej granico 
od morza do morsa! Powiedziałam aamną, po
wiem i świętą, bo któż więcej od n u  ma po
święceń i czynów bohaterskich zapisanych ha 
kartach historji? Któż więcej dostarczył niebu 
męczenników za wiarę naszych ojców i iłu- 
sseństwo dla rzymsko katolickiego kościoła!

tO. d. n.)

Recenzenci niemieccy
o Makar 3 a Matejce.

Nie dajecie wiary?... a więc zaglądnijcie do 
I. wydania Souutg KóloktMtj % dni* 20. bm. 
W korespondencji berlińskiej % d. 16. bm. wy
czytacie t e  f  najdosadniejszej niemieoazyźiue 
to co tn podajemy biadam polakiem słowem, pod 
nap. „Nowy obraz Hansa Makarta*.

„Odkąd wasz trójgwiaździsty korespondent 
londyński juno wyłożył jak to można coś zro
bić dla „geszeftu*, przyjmuję jiż  każdy anons 
reklamowy — ozy to do nowej „kawiarni chiń
skiej" z elegancką usługą damską w strojach 
narodowych, czy na tanią wyprzedaż gotowych 
sukni męskich saprusa. Więc też nie odskoczy
łem, gdy temi dniami łedor ■ portjerów akade
mickiej wystawy sitak, z niezwykłą i  tych eer- 
beraiów czołobitnością, przystąpił do mnie z za
drukowanym świstkiem w ręku. świstek ten za- 
prassał na oglądanie nowego obrazu Makarta, 
nazwanego «Łowami Dyany*, w zegarowej sali
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akademii królewskiej — 75 fenena dgów- Ta
niej przecie nieuchronnego licha nabawić się 
niepodobna — i tym razem wyjątkowo złoży
łem świstek w pularesie obok biletów kolejo
wych i tramwajowych.

W sali straszliwie nagiej, pstra niezmiernie 
publika cisnęła się jak baranj do barwistej pa
rady nowego obrazu — kontrast między zbyt- 
kowem dziełem sztuki a postem otoeseniem, 
przypominający Don Znana ucztę ssampanewą 
na pastoj scenie. Jednakowoż „wesoło* wygląda 
i to jikby szampanowe oszołomienie barwami i 
półbarwami.

Scena: krawędź lun, wybiegająca w wodą 
błękitną — rzekę esy merze, nie wiadomo. L u  
wzrosły, podszyty i poszyty jak żaden lu  na 
ziemi, — przepadłby w nim zarówno botanik 
jak i nadleśniczy. Kilka wachlarzy palmowych, 
oto co można jakoś nazwać — obok nołyuą się 
kwiatów kielichy krzycząco eaerwone. Z wody, 
grotą wpół przyi łonięty, wyszczerza się jtleń. 
Dokoła zwierza, widocznie usianego, bujne ko
biety na falach się kołyszą, jakoś wcale się nia 
troszcząc o biedne stworzenie, mimo że — 
czego i nam żal — popsuło im zabawę z tęgim 
łabędziem. Tylko Jedna, jakby dla ochrony, bła
gająco wyciąga ramiona kn brzegowi, a draga 
na ostateczne wysilenia zbiegłego rogacza Do
gląda jakby z miną trwożnego oczekiwania. Po
wód tej eieytacji napotykamy w drugiej grapie 
kobiet toż na braegn: bujać kobiety w koszto
wnych matorjaelL csęśdą z czasów bizantyń
skich, częścią rokoko, kuso i dęte nkostinmo- 
wane jako łowesynie; jedne na eleganckich 
watażkach trzymają szarpiące się kądle su - 
tańakie, inne sięgają w tył de kołenni, a je
dna, w sukni brunatno-czerwonej podnod oszczep, 
do prawdziwego oszczepu łowieckiego tak po
dobny jak fuzja salonowa do karabinu. Młodsza 
jakaś jejmośoicnka prezentuje Jej łnk z gracją 
baletnioy. Naturalnie, że owa dama w czarwie- 
ni, twarzy wielce tegoesesnej, nie jest młodą 
małżonką jakiego attasza poselskiego, tylko 
„Dyaną*, — tak bilet powiada, a więe trudna 
rada. Podobni też wątpić nam nie wolno, że 
jdenia wpędził do wody ta sfora psów, mimo 
że jest na smyczy trzymana; niemniej też mu
simy nimfom Makartowskim oddać tę słuszność, 
że jak pęekerże po wodzie się nzoszą.

Z eałą uwagą atudjowałem ten obraz, a je
dnak nie mogłem nie spostrzedz pewnego n- 
śmieohi tarnowskiego w minach osób przystę
pujących. A więe to byłoby pierwzu wrażenie, 
a jeżeli n u  symptomy nie mylą. iźmiech ten 
znaczy: Dzięki d  mistrzu, u e i pod pozoram 
lun, wody, łowów i mitolcgU wystawił na wi-



szkół ludowych jest należyte ich umieszcze
nie i urządzenie wewnętrzne, po którem się 
wymaga, ażeby odpowiadało nietylko celom 
szkolnym, ale również i przepisom hygie- 
nicznym.

Obszerne i odpowiednio celowi urządzo
ne budynki szkolne, to podstawa materjalna 
urzeczywistnienia idei powszechnogo obo
wiązku posyłania dzieci do szkoły. Rzecz 
bowiem prosta: jeśli niema budynku szkol
nego to nie może być mowy o posyłaniu 
dzieci do szkoły, zwłaszcza na wsi, gdzie 
tylko w nader rzadkich wypadkach wyjąt 
kowych znajduje się budynek, odpowiedni do 
najęcia na szkołę.

Uznając tę prawdę, wyznaczył sejm kra
jowy w r. 1872 do rozporządzenia krajowej 
Rady szkolnej głównie na zapomogi dla 
gmin na budowę szkół kwotę ryczałtową 
150.000 złr. od roku zaś 1872 do 1879 
wydano w ogóle na ten cel z funduszów 
krajowych 388.627 złr. w. a. Opinia publi
czna podzielała w zupełności to przekonanie 
władz krajowych o doniosłości dla sprawy 
oświaty pomnażania liczby odpowiadających 
celowi budynków szkolnych, gdyż fundusz 
zbierany w drodze składek publicznych w r. 
1872 także temu celowi poświęcono.

Krajowa Rada szkolna wytężyła też 
wszystkie siły w tym kierunku, ażeby na
kłaniać gminy do budowy szkół, które mo
głyby pomieścić całą liczbę dzieci obowią
zanych do uczęszczania do szkoły w doty
czących miejscowościach. I jak dalece oży
wiony był w kraju ruch w tym kierunku w 
ostatnich czasach najlepiej dowodzi ta oko
liczność, że w roku szkolnym 1878/9 było 
w budowie ogółem 277 szkół, z których 145 
ukończono w ciągu r. 1879.

0  ile jednak ze stanowiska zasadnicze
go pośpiech ten w mnożeniu porządnych za
budowań szkolnych cieszyć może, o tyle wy
wołało to w praktyce dla wszystkich stron 
interesowanych jaknajsmutniejsze następstwa. 
Stosując się bowiem do poleceń Rady szkol
nej krajowej, inspektorowie okręgowi zaczęli 
rozmaitemi środkami administracyjnemi na
ciskać na gminy, ażeby budowały nowe szko
ły, a najczęściej pomagali sobie przy tern 
obietnicami bądź to bezzwrotnych zapomóg, 
bądź zaliczek zwrotnych z funduszów krajo
wych. Rada szkolna wydała też na ten cel 
tytułem zaliczek 177.010 złr. w. a. za co 
jej (a pośrednio Wydziałowi krajowemu) ko
misja sejmowa podczas tegorocznej sesji nie 
szczędziła cierpkich wymówek, a sejm przy
chylając się do poglądów komisji budżetowej, 
nie wstawił w budżet ani centa na budowle 
szkolne.

1 cóż z tego wynikło? Oto skompro
mitowaną jest krajowa Rada szkolna wobec 
podwładnych jej Rad okręgowych, skompro
mitowane Rady szkolne okręgowe i inspek
torowie okręgowi wobec ludności, którą przed
tem nakłaniali do rozpocżęoik budowli — a 
co najgorsza, gminy, które zapuściły się w 
budowle ponad siły swoje, doznawszy za
wodu co do spodziewanej pomocy z fundu
szu krajowego, znajdnją się teraz w fatal
nych kłopotach pieniężnych.

Kto zblizka przypatruje się stosunkom 
krajowym, mianowicie po wsiach, tema musi 
być wiadomo, że bardzo wiele gmin wysili
ło się na fundowanie szkół prawdziwie po

biłaby swojemu powołaniu, gdyby była sta
rała się powstrzymywać ten zapał. Teraz 
jednak za wzorem sejmu może znów nastą
pić w tym względzie reakcja, która w ża
dnym stosunku nie będzie do dotychczaso
wych postępów. Zważmy zresztą, że obecnie 
przyszło do tak przykrej kolizji, gdy jeszcze 
2410 gmin nie po iada szkół, i gdy z ogól
nej liczby istniejących budynków szkolnych 
50 prc. znajduje się w złym stanie, nieod- 
powiadającym ani pedagogicznym ani zdro
wotnym warunkom!

Sejmowa komisja budżetowa rozpisała 
się z wielkiemi żalami z tego powodu, że 
Rada szkolna kTajowa zanadto hojnie szafo
wała pieniędzmi na budowle szkolne. Ze 
względów formalnych nie można naturalnie 
nic powiedzieć przeciwko naganie, wypowie
dzianej z powodu asygnowania funduszów 
przez władzę wykonawczą poza ramami 
przyzwolonego jej budżetu. Lecz reprezen
tacja kraju spełniłaby swój obow ązek, gdy
by, kładąc tamę przekroczeniom budżetu, 
obmyślała natomiast środki do uczynienia 
zadość istotnej potrzebie kraju. Przypomina 
to bowiem bardzo mocno biurokratyczno 
„Schiebery", gdy dla formy rzecz sam , o 
którą chodzi, zabija się...

"Wzór, jak tę sprawę załatwić wypada
łoby, mamy w postępowaniu sejmu w kwe- 
stji bud wy gmachu sejmowego. Gmach ten 
kosztuje trzy razy tyle, ile wydano z fundu
szów krajowych od r. 1872 na budowę 
szkół w całym kraju. Na pokrycie reszty 
kosztów budowy gmachu sejmowego uchwa
lono zaciągnąć na rachunek kraju pożyczkę 
w kwocie 600.000 złr. Czyż nie byłoby od
powiednio, wziąć teraz także pod rozwagę 
zaciągnięcie na r chunek kraju pożyczki na 
budowę szkół, ażeby tym sposobem dostar
czyć gminom obfitego funduszu na ten cel, 
a przez rozłożenie spłaty na długoletnie ter- 
mina uchronić teraźniejsze pokolenie, przy
gnębione już i bez tego rozmaitą nędzą, od 
doraźnego pokrywania wydatków, z których 
właściwie dopiero przyszłe pokolenia mają 
użytkować?

Druga sprawa, którą przypomnieć za
mierzamy, tyczy się frekwencji szkolnej.

Wiadomo, że w tych gminach, w któ
rych szkół nie ma, dzie.i nie chodzą do 
szkoły, i nikomu na myśl nie przychodzi 
okładać tam rodziców karami za nieposy- 
łanie dzieci do szkoły. Jest to tak natural
ne i słuszne, iż byłoby oczywistą niedo
rzecznością, chcieć w tym wypadku stosować 
orzeczoną ustawą szkolną zasadę przymusu 
szkolnego.

Jeżeli jednak w tych gminach, któro 
do żadnego związku szkolnego nie należą, 
wolno zupełnie nie posyłać dzieci do szkoły, 
to konsekwentnie wypadałoby także ure
gulować frekwencję w gminach, p o s i a 
d a j ą c y c h  z b y t  s z c z u p ł e  b u d y n k i  
s z k o j n e ,  w k tó -rych  d z i e c i  n i e  mo g ą  
s ię p o mi e ś c i ć .  W  wielu miejscowościach 
dzieją się pod tym względem pr ez przesa
dną gorliwość niektórych funkcjonarjuszów 
szkolnych prawdziwe barbarzyństwa. Spę
dzają czasem z drugiej wsi w najgorsze za- ' 
wieruchy lab roztopy źle odziane dzieci, któ
re w ciasnej i nizkiej izbie szkolnej nie mo
gąc pomieścić się, siedzą niemal jedn> dru
giemu na kolanach w przemoczonej odzieży,

przebyciu kilku godzin w takiej łaźni wy
chodzą, ażeby brnąć do domu w śniegu al
bo błocie pół mili albo i więcej... Stra
szna śmiertelność, panująca pomiędzy dzieć
mi w naszym kraju, z pewnością zmniejszy
łaby się znacznie, jeżeliby trochę oględniej 
stosowano po wsiach ustawę o przymusie 
szkolnym —  słuszną niezawodnie i konie
czną w zasadzie, lecz wymagającą z wielo 
bardzo poważny, h względów, ażeby nie po
suwano się w jej wykonywaniu ponad gra
nice roztropności i ludzkości.

Z tego wychodząc zapatrywania sądzi
my, iż byłoby pożądanem, gdyby wydane 
zostały przepisy, normujące frekwencję szkol
ną podłng przestrzeni izb szkolnych. Miano
wicie, ażeby Ra y szkolne okręgowe na pod
stawie sprawozdań inspektorów okręgowych 
obliczyły, ile każdy z istniejących budyn
ków możo pomieścić dzieci, i miejscowe Ra
dy szkolne ażeby upoważnione zostały do 
czasowego uwalniania od obowiązku uczę
szczania do szkoły takiej liczby dziec , jaka 
pozostaje pomd m a x i m u m  mogących się 
zmieścić w szkole.

Jest to środek czysto administracyjny, 
który jesz ze tej zimy mógłby być wprowa
dzony w życie — jeśli koła kompetentne 
uznać go raczą za słuszny.

nad możność. Rada szkolna krajowa uchy- J wśród zaduchu i gorąca nie do opisania. Po

Mowa dr. Kronawettra.
Dr. Kronawetter, sekretarz magistratu wie

deńskiego i poseł do Rady państwa, wybrany % 
8. dzielnicy miasta Wiednia, zwołał na 25 bm. 
wyborców swoich, aby zdać im sprawę ze swo
ich czynności poselskich. Dr. Kronawetter nie 
należy ani do herbstowców, ani do postępowców, 
ale do lnźnej partji demokratów.

Skreśliwszy przebieg ostatniej sesji Rady 
państwa, pornszył najpierw nowellę wojskową, 
która była powodem przyjścia gabinetu Taaffe- 
go do steru: „Gabinet ten słusznie mógł po
wiedzieć o sobie, że żadnej z narodowości au- 
strjackich nie nadaje przewagi; ale dla przepro
wadzenia pewnych spraw w parlamencie jednę 
używał przeciw drugiej. Liber&ły postanowili 
byli zraza tylko na 600.000 żołnierzy pozwolić, 
ale pozwolili na 800.000. Aby zniżyć etat 
wojskowy, i tym sposobem przywrócić równo
wagę budżetową, niema innego środka jak tyl
ko pomnożenie landwery. Izba posłów uchwa
liła wprawdzie rezolucję, żądającą największych 
oszczędności w etacie wojskowym, ale rząd pod
wyższył etat pensyj o 400.000 złr. Smutna to 
rzecz, ale taka Izba posłów na lepsze trakto
wanie nie zasługuje."

Następnie przechodzi do projektów poda
tkowych.

„Hańbą to było dla liberałów niemieckich, 
że właśnie gabiaet Hoheuw&rtt rozszerzył pra
wo wyborcze w mleśeie Wiednia, dopuszczając 
do uray wyborczej i tych, co tylko 10 złr. po
datku płacą.

„Czynią dzisiejszemu ministerstwu zarzut, 
że trzyma z Czechami; wiele się z nimi komn- 
kowałem, i poznałem ich jako ładzi dzielnych, 
uczciwych, którzy milsi mi są aniżeli mężowie 
wiernokonstytucyjni, jakkolwiek nawet, kiedy 
jest mowa o narodowości, nader uporczywie się 
jako Niemcy manifestują:

"  „Interesu Wiednia ufe cieszyły się w Ra
dzie państwa szczególną opieką. Wniosek Wie- 
senbnrga o zwolnienie nowych budowli od po
datku został odrzucony, a o uregulowaniu po
datku konsnmcyjnego, tej krzyczącej niespra
wiedliwości wyrządzonej stolicy, ani śniło się 
komu. Ustawa o ochronie przeciw zarazie by
dlęcej, która przyszła do skntkn za pomocą kom- 
promisn niemiecko-liberalnych bemaków z pol
skimi Fudałami, spowoduje wielką drożyznę 
mięta we Wiedniu, cena podskoczy na 1 złr. i 
na 1 słr. 20 eentów od kilo. Otóż to sprawili

nam przyjaciele nasi bemacy, którzy dziś 
przeciwko Czechom błagają naszej pomocy. Dziś 
wiedzą oni, czego mają spodziewać się od tych 
ludzi, którzy na mnie i na innych posłów wie
deńskich z góry patrzyli, i przez przeciąg ca
łych lat sześciu raz jeden szczególny jednego z 
nas do jednej komisji wybrali; którzy dla 
Wiednia mają tylko wyrazy szyderstwa wtedy, 
gdy nas nie potrzebują.*1

O kwestjach konstytucyjnych wyraża się 
dr. Kronawetter w sposób następujący:

. . „Obecnie panuje wielka agitacja przeciwko 
ministerstwa Ta&ffego; hasła takie jak: „zanie
pokojenie,* „zagrożenie swobód i niemiectwa*

iuż się rozlegają, a chodzi o to, że ministerstwo 
.lener et coiuortet jeszcze nie jest n steru I

„O wnioskach sanacyjnych nie potrzebuję 
zdawać sprawy, gdyż ministerstwo obecne po
stąpiło sumienniej, aniżeli ministerstwo wierno- 
konstytacyjne. Nie dało żadnych koacesyj towa
rzystwom akcyjnym, jak to czyniło owo, a za 
to uznanie mu się należy. Jak dłago ustawa 
akcyjna zreformowaną nie będzie, tak długo 
akcje będą wrzodem zarazy, każda koncesja nie
szczęściem, siecią dla łowienia kapitałów oby
wateli. Mraisterjnm dzisiejsze w ogóle nie jest 
łubiane w kołach bankierskich, gdyż weszło z 
kapitałami chrześciańskiemi w dobrą komitywę 
i aprowadziło pieniądze z Francji, a gdy ma 
się uda wyzwolić się z pętelki narzuconej przez 
Creditanstalt i Rotszyldowców, można ma będzie 
z całego serca powinszować.

„Zarzucają ministerstwa sympatyzowanie 
z Czechami i twierdzą, iż Niemcy są powełani 
kierować nawą państwa. Jako demokrata i 
kosmopolita jestem wprawdzie przeciwnikiem 
wszelkich sporów narodowościowych, — lecz 
przypuściwszy nawet, że tylko Niemcy wyłą
cznie powołani by byli do kierowania pań
stwem, gdzież są i kto oni są ci Niemcu? Ażaż 
my i styryjcy deputowani, Zichok, Walterskir- 
chen ? Czyli też owa stara bemacka klika, która 
w Pradze mieszka w niemieckiem kasynie, i 
która urządziła chabrns? Przez takich ludzi pro
wadzić się nie dam; zanim pójdę za rycerzami 
hypoteczno - kredytowych i zaliczkowych ban
ków, którym poświęcił hr. L&mezan w procesie 
Offenheima należące się im słówko: „„Ideały 
ick spełzły, wolność sprzedali za lichy zysk na 
akcjach* ", — zanim bym to uczynił, wprzód zło
żyłbym mój mandat poselski.

„Austrja z powodu składu swego liczyć się 
mnsi więcej z narodowościami; potrzebnem jestj 
jednolite ustawodawstwo; inaczej ma się rzecz 
z zcentralizowaną administracją. Jeśli czynią; 
ministerstwa zarznt z tego, że zamianowało wielu 
urzędników Czechów i założyło nowe szkoły; 
czeskie, to należałoby gruntownie zbadać, esy; 
w istocie leży w tern jaki powód, któryby n- 
esynienie zarzutu usprawiedliwiał. W zasadni
czych prawach państwa, a już nawet w konsty
tucji sejmu kromierzyskiego zagwarantowane 
jest równouprawnienie wszystkick narodowości 
w szkole i urzędzie.11

Mowę tę przyjęto oklaskami.
Podajemy ją za Starą Prutą, która ją za

pewne bardzo zmodyfikowała. Reszta pism cen
tralistycznych tylko kilkoma słowy wściekłem! 
ją zbywa.

umoapottolnoho kniazia Władimira Wełyhóho. 
(Broszura ta była skonfiskowana; p. r. O. N.).

Rzecz napisana jest w sposób popularny, a 
autor broszury tej stara się przekonać Rusinów 
galicyjskich, że są nieodłączną częścią sześć- 
dziesięcio-milionowego narodu moskiewskiego. 
Zdaniem jego żadna siła ludzka nie zdoła roz
bić lub zniszczyć tak potężnego narodu, czego 
dowodem wyprawa na Moskwę Napoleona, oraz 
najświeższa wojna z Turcją, podczas której ca
ła Europa spikuęła się przeciw owemu potężne
mu Barodowi. Broszura przedstawia Unię, jako 
następstwo srogiej przemocy Polaków.

Ale co gorsza, bo tn jaż zaczyna się bez
pośrednie niebezpieczeństwo, w dalszym ciągu 
broszury obecne stosunki polityczne Rusinów do 
Polaków, wystawione są w sposób najwyraźniej 
podburzający, który łatwo pociągnąćby mógł za 
sobą zakłócenie porządku 1 pokoju publicznego.

Oto jad, jakim panslawizmu apostołowie u- 
siłują truć zdrowy i czerstwy Bogu dzięki nasz 
Ind ruski, oraz zachwiać w nim przywiązanie 
do tronu i Austrji, przywiązanie, które dotąd 
w nim tkwi głęboko i którego pragnie on skła
dać dowody.

I r o i i  niej

Agitacje moskiewskie.
Ze Lwowa piszą de Otasu-. Dochodzi mnie 

wiadomość, która z wielu względów zasługuje 
na rozgłos; naprzód dlatego aby zwrócić na 
rzecz baczną uwagę tak władzy jak i dobrze 
myślących ładzi, a następnie aby podać śirieży 
dowód, że dążenia i agitacje panslawistyczne 
nie ustały wcale i nigdy ustać nie m >gą. Łu
dzenie się pod tym względem, mianowicie w 
Wiedniu i to w chwili nowych kombinacyj na 
Wschodzie, byłoby zaiste zgubnem zaślepieniem.

W kilka powiatach wschodniej Galicji ci 
księża ruscy, którzy niemal jawnie zaprzedani 
są Moskwie i działają na rzecz panslawizmu,' 
właśnie teraz rozpowszechniają między Indem 
broszurę, wydaną w tutejszym zakładzie stauro- 
pigiańskim r. 1880, nakładem Jarosława Ale- 
ksiejewa pod tytułem: Potłannyh twiałaho ra-

Thda 27. paideiemika.

Rada szkolna okręgowa ogłasza: Gdy fizjk&t 
uisjski skonstatował, źe z młodzieży zapisanej do 
miejskiej szkoły wydziałowej żeńskiej przeszłe l* /0 
rzeczywiście choruje na płonicę (szkarlatynę) i że 
się również pojedyncze wypadki dyfcerjl wydarzyły, 
gdy dalej frekwencja tej szkoły w skutek poruszę- 
nych tą sprawą obaw od tygodnia przeszło jest 
bardzo nieregularną i regestru] e codziennie od 150 
'do 320 (t. j. dwadzieścia pięć proeent) dzieei nie
obecnych, —  gdy brzydka pora roku każe się oba
wiać większego rozpowszechnienia chorób zakaź
nych między młodzieżą, a według relacji fi cykata 
miejskiego z dnia 26. b. m. śmiertelność na szkar
latynę w wyśledzonych w ostatnich 20 dniach wy
padkach się wzmogła; gdy nareszcie według tejże 
samej relacji wiele dzieci na zapalenia i ból gar
dła choruje, pod któremi postaciami 1 przebieg pło
nicy się ukrywa, który dopiero później łaszczeniem 
skóry się objawia, przeto postanowiła c. k. Rada 
szkolna okręgowa na wniosek fizykata miejskiego 
w poroznmlenin z prezydjnm magistratu, zamknąć 
miejską szkołę wydziałową na czas dwutygodniowy.

* Jako prognostyk, źe tegoroczna zima będzie 
łagodna uważają, źe brzozy zaczęły naprzód tracić 
llśoie a dolnych konarów, a później n wierzchoł
ków. Jeżeli liście najpierw z wierzchołków padają, 
a dopiero później z niższych konarów, ma te być 
prognostykiem ostrej zimy.

" Kasyno Uteraeko-artyityczne w Krakowie wej
dzie z Nowym Boklom w żyeie. Wynajęto jaż na 
nie lokal w rynku. Nasze kasyno artystyezne-lita- 
rackie zostanie ukonstytnowane już w połowie li
stopada. Komitet tymczasowy rozwija energleiną 
działalność, a liczba członków wzmaga się z  dniem 
każdym. Dotychczasowa Usta członków zadowolić 
misi nawet najwybredniejszych.

* W ubiegły czwartek, kiedy wieher dął i  nas 
gwałtownie łamiąe parasole i zasypując przecho
dniom oczy lipklm śniegiem, w Pesnańskiem i w 
Kongresówce srożjła się szalona bnrza, która spra
wiła wielkie szkody, azczególnie w guberniach sie
dleckiej i kaliskiej i w Bydgoszczy. W jednem z 
miast W . księstwa PęgnaAskiego zostało zabityeh 
dwoje osób —  w ’ jakiejś znów osadzie wicher 
zmiótł szyldwacha z posterunku i odrzneił go o 
kilkaset kroków. W p u k i kaliskim komiaiarczyk 
zajęty zbieraniem gałęsi został ngodzony potężnym 
odłamem drzewa i na mlejscn zabity. Najwięcej 
jak zwykle prty takich atmosferycznych awantaraoh 
ucierpiały dachy i szyby.

* Wiadomość o samobójstwie p. T. syna jedne
go z wyższych urzędników, okazała się mylną.

* Wydalał krajowy król. Galicji i Lodomerji 
wraz z w. ks. Krakowskiem, ogłosił pod dniem 22 
września b. r. 1. 40211 konkurs na t r z y  stypen
dia po 400 zł. rocznie dla zwyczajnych słuchaczów

dok publiki nuzej rozpustę salonu wiedeńskie
go. Już to przecie warte — 76 fenigów.

W samej rzeczy to jednak ani Dyana, ani 
łowy, ani mitologia — ale raczej napad dwóch 
wrogich sobie i zawidzącyck zarobku haremów. 
Djana wcale nie patrzy na zwierza, ku które
mu niby to oszczepem zderzy, a delikatne jej 
towarzyszki zapewne przez pomyłkę łnk w rę
ku dzierzą zamiast tacy z herbatą. Wszystko 
nieprawdziwe, perfasiowaie i chorobliwe, w naj
wyższym stopniu. Wszystkie te gąbeeski jedna 
takusama jak drugie, na włos tosamo zadęcie, 
wszystkie wpół rozwarte, cała kompania zęby 
naszezem. Wszystkie lica smarowane razem i 
blanszem, wszystkie włosy sztucznie na blond 
farbowane, od blondn szwedzkiego aż do ru- 
dzizny.

Z tego wszystkiego przede spekulant ra
czej przebija się, niż artysta, którego już no
wym Rubensem mianowano. Jnżoić te tn zrę
czny malarz w całym blasku występuje we 
wszystkiem, w czem Makart bezsprzecznie ce
luje: w pięknym, ciepłym, lubym tonie, rozpły
wającym się i konsekwentnie utrzymanym po 
całem niezmiernem płótnie. Ale obok togo zno
wu krzyczące błędy w perspektywne powietrza, 
skutkiem czego nogi ej nimfy pozycję swoją 
wręcz pomieniały. Popiersie innej młodej nimfy, 
skutkiem dodatkowego rozszerzenia kompozycji, 
postawiona w wodę jak maszandzka lalka do 
czepków. Zgięcie rąk jak poprostn postronki, a 
członki jak nabite poduszki haremowe.

Dotychczas Rubens mimo wszystkich wad 
swoieh tak wysoko stoi, że_ kategorycznie ode
przeć musimy porównywanie go z Makartem. 
Óź lubiący wesołe życie mistrz wiele wpraw
dzie Faunów przedstawił, ale ich me malował 
dla faunów. Już to zawsze licha sprawa z kom- 
paracjami, ale wobec wrażenia, jakie wywołują 
utwory Makarto, kto inny raczej a nie Rubens 
nam się przypomina, ktoś eo wprawdzie lepiej 
znał się na nntach niż na farbaeh i w ogóle 
weale nie malował — Jacąnes Offenbach."

Całej złośliwości oryginała niemieckiego od
dać było nam niepodobna. Nie mieliśmy i za
pewne mieć nie będziemy Heinego; tegoezesny 
język polski nie kształci się na giełdzie ani w 
f acjandach dziennikarskich z giń udarami i ba- 
let u ; „die fajnste Gesellschaft" jeszcze 
n nas nie nadaje tonu salonom a więc i oby
czajowi i sposobowi wyrażania się. Wiec też i 
tłumaczenie polskie blado wypaść musiało A 
już wszystkich Niemców w J S E w S i Beiiiń- 
czyk prześciga, juk witrjol »  aridunri fiołki 
wylewa się sarkazm z pióra kilturników bran- 
dsnburgskich. Można i należy bardzo wiele za
rzucić Makartowi, ale czemżeż u Niemców sobie 
zasłużył na tę łaźnię witrjolową ? Czyi w swo
im rodzaju nie jest on treścią tegoczesnego ge

niuszu Niemiec, jak byli niegdyś Luter i Kotze- 
bue, jak są Bismark, Strousberg i Freytag? 
Czyż on nie jest z malarzy niemieckich jedynym, 
który choć tylko dla przyzwoitości na wystawie 
paryzkiej otrzymał wielki medal ? A czyż twór
ca w tych swoich „Łowach Dyany" co gorsze
go, ba co innego, lab niedołężniej wymalował, 
niż na sufitach bankierów wiedeńskich, niż na
wet na owym „Wjeździe Karola V. do Antwer
pii", do którego cisnęły się knłakami lady Eu
ropy, Azji, Afryki, Ameryki i Australii, i który 
mu ów medal przyniósł? Zaamy ta „Łowy D/a- 
uy“ z przepysznych fotograflj — treść tu nie 
inna — a to, czego fotografia nie odda, ko
loryt, sam krytyk berliński wysławia. Czyż 
Berlin z r. 1880 nie ten sam, co po owym „un- 
geheuren den eken Yolksaufeehwung" i śród 
tańców „des ekonomischen Aufsohwungs" wyna
lazł owe „gesuude Sinnlichkeit", co wynalazł 
„das menschlich rfifcer bringen" Messalin i Ty- 
berjaszów? Czyliż nie ten sam korespondent- 
estetyk dwa lata temu, i rok temu, i tego roku 
Matejką pomiatał, aby Makarta wywyższyć ? Tu 
prawdę pisał o Makarcie, ale ąjadliwośdą 
prawdę zamienił w krzywdę.

Sądziliśmy, że Wiedeń upomni się o sławę 
Makarta. Wszak kto będzie pisał dzieje kultury 
miasta Wiednia z ostatnich lat piętnastu, sporą 
część kartek poświęcić mnsi Makartowi. Jenerał 
Gablenz życie sobie odebrał, hr. Banit na wy
gnaniu i w zapomnieniu, choć piastuje godność 
ambasadora w Paryżu, br. Hofmanna karjera 
nizko spadła, — pozostał tylko Makart jako o- 
statnia, niczem nia przyćmiona i Ilustracja owych 
salonów „der f aj as ten Gesellschaft", co kiernją 
giełdą i krytyką i opinią wiedeńską t Zdawało 
się nam, że „Wiedeń" ów „dęba stanie" (sich 
aufb&umen — ulubiony frazes wiedeńskich lite
ratów) przeciw krytykowi berlińskiemu, przeciw 
artykułowi pisma, które sięga, „soweit die deut- 
sche Zuuge klingt".

Posłuchajmyż tedy, co piszą wiedeńscy li
teraci — a przypomnijmy sobie, że krytyk ber
liński napomykał o Rubensie i o Faunach. Na 
wystawie „austriackiego stowarzyszenia sztuk" 
pojawiło się temi dniami wiele nowych obrazów — 
a oto eo pisze wiedeński sprawozdawca L. H—i 
do Futer Lloyda:

„Właśnie też i nowe płótno Makarta wy
szło na światło dzienne, ale nie bardzo apety- 
tne. Obraz ma przedstawiać „Rodzinę Bachan- 
tów“, eo właściwie jest pod względem mitologii 
nonsensem. W istocie widać w jakiejś zalesio
nej okolicy uad morzem siedzącego Fauna ko- 
ziłapkę, do którego się jakaś klęcząca Baehant- 
ka przytula. Zacne to małżeństwo jest sobie tę
go podchmielone, a zdaje się nawet, że z tego 
i powodu Swoje suknie zostawiło; ale zawsze je- 

pńpa pełną waszą wywija, podczas gdy

mama B&chantka tambaryn podnosi, na którym 
jej lnowłosy synalek najstarszy, wysoko się 
wyciągając, dziarski marsz wybębnia. Niemniej 
jasnowłosa siostrzyczka wspina się tymczasem 
na kolano papy, a jeszcze dwoje konsoiacji, naj
trzeźwiejsi z całej kompanii, odwrócili się i coś 
z sobą rozmawiają, widocznie o skandale, który 
rodzice pnblicznie wyprawiają.

Temat jest rnbensowski; nawet w strumie- 
nin włosów biało-blondowych, która to nider
landzka ozdoba z mamy snać na niektóre jej 
dzieci przeszła, jak i w pustych ruchach figar 
przebija się wpływ wielkiego Fiamaudezyka. Ale 
do klasyczno-naiwnej zmysłowości Rtbensa jak
że daleko lamparckiej lnbiożnośsi tego nieporsą- 
dnego atadła, które właściwie podobno na wia
rę żyje t Najlepszy jeszcze jest stojący poniekąd 
w półcieniu malec, do tambirynn sięgający, i 
biała, tylko z tyłu widoczna główka dziewczyn
ki. Mama, z swojem rozczerwieaionem od wina 
licem, wszystkie zęby do śmiechu szczerzące*, 
i z swoim, nieładnie zwróconym, a od pasa w 
dół jakby nadętym korpusem wcale nie ponętnie 
wygląda; papa zaś, w koźlej połowie swojej 
straszliwie niechlujny, mnsi być zapewne Fau
nem z Tarnowa, bo rysy ma zupełnie semickie, 
tylko jeszcze pejsów nie staje. Jedną też część 
lica artysta bez szkrnpnłów ma ampatował, jak 
się to z pod malowania przebija.

Całe to tak się wydaje, jakby ktoś na wy
kończenie czekał, aby na plecy zabrać. Z praw
dziwie makartowskich czasów — gdy Abun- 
dancję w jadalni Todeski malował — (oiała nie
biesko, niebo zielono, morze żółto itp.; p-. r ) — 
są ciężkie festony kwiatów w powietrzu i kupa 
frnktów w kącie: szalki kukam dzy, wielkie dy
nie, ziarniste winogrona wielkości śliwek, jak 
to one rosną w ogrodzie Makarta, na asfaltowym 
nawozie."

Recenzja ta pojawiła się w numerze Pester 
Lloyda z d. 21. b. m., a zatem wspomniany po
wyżej numer Q<mty Kolońtkiej był dopiero w 
drodze do Wiednia, Zjadliwy witrjol krytyka 
berlińskiego zamienia się pod piórem wiedeń- 
deńikiem w Mtrzykanie humory*tyczne — ale 
krytyk wiedeński nawet świetności kolorytu nie 
podnosi w tym ostatnim utworze Makarta i 
Wszelako w Deuttche Ztg. pojawiła się recenzja
0 tej makartowskici „Rodzinie Bachantów" już 
po nadejściu do Wiednia owej recenzji berliń
skiej — i Makarta tak samo potępiła.

Gzy tak nagle „die fajnste Gesellschaft" 
Berlina i Wiednia moralną się stała? Wątpimy. 
Czy nagle krytycy niemieccy poczynają oczy 
przecierać? I tó nie! Podobnemi wycieczkami 
obsypywano Makarta już nieraz, aby nazajutrz 
przyklaskiwać mu głośniej niż tema, któremu 
z serca i nrzędu najhuczniej się przyklaskuje.
1 aby go pod niebiosa Wynosić, gdy nagle które

z wielkich płóci n Matejki stanie w poprzek 
pysze giermańtkiej. W rzeczach stosunkowo dro
bnych przyznawano wyższość Matejce, i to na
wet niezmierną wyższość, jak n.p. co do owych 
rycerzy, z których jednego hr. Wilczek poru- 
czył malować Mitejce a drugiego Makartowi. Ale 
„Unia" albo „Grunwald", gdzież się mogły rów
nać z „Karolem 7.!“ Wszak te same damy, któ
re —- według znanego powiedzenia nie nagle, 
ale rozebrane — towarzyszą Karolowi V., owe 
damy wiedeńskie, które Makartowi za modele 
służyły, w strojnych wprawdiie sukniach same 
się natrącały widzom, gdy ten obraz we Wie
dniu wystawiono I A były to damy bogate...

Ósr p. L. H-i nie bardzo łaskaw na Pola
ków. Przed kilku laty na wycieczce z Pesztu w 
Tatry i do Krakowa nie mógł w Krakowie bie
daczysko dostać choćby kawałka „poczciwego" 
bifsztyka, jak ku przestrodze doniósł swoim czy
telnikom w Futer Uoydeie; i było tam wiele, 
wiele innych wymjślań. I nie bardzo on wierzy 
w moralność w swoich tygodniowych kronikach 
w Premdenblacie, gdzie najtłuściejsze a także 
„oię bardzo apetytne" sprawki z za kulis te
atralnych i „der fsjnsten Gesellschaft® z gu
stem wywiesza. * ausypywał sporo „nawozu® na 
ów „ogród" Makarta. I bywa on dowcipnym, ale 
jak to Niemcy, a zwłaszcza Wiedeńczycy dowcip 
pojmują. Posłuchijmyż, co w temże samem spra
wozdani*, i to na czele, pisze o najnowszym o- 
brazie Matejki (Spotkanie cesarza Maksymiliana 
I. z Zygmnntem I. królem polskim i Władysła
wem Jagiellończykiem królem Czech i Węgier):

„Jednym z najbardziej pociągających ustę
pów galicyjskiej podróży cesarza były odwł- 
dziny jego w pracowni Matejki. U granicy Ga
licji stanął przed monarchą duch polski, w pra
cowni Matejki talent polski. Tam był on po
tomkiem władzcy, w którego państwie słońce 
nie zachodziło — tu potomkiem cesarza, który 
Tycjanowi pędzel z ziemi podniósł (i tam i tn 
mowa o Karolu V.; p. r.) I zapewne miło mn 
było, gdy prosty artysta swemu władzcy, potę
żnemu pann, ofiarował gościńca, jak niegdyś 
gospodarze z czasów homerowskick. Było to 
śmiało i oryginalnie — jeżeli kto chce, po pol
sku ; na urzędowym programie odwiedzin mo
narszych trudno aby zapowiedziane było. Na te 
wiadomość zapewne nie jeden malarz w Austrji 
pomyślał sobie w duchu: Czemuż i ja nie mia
łem odwagi na taką zuchwałość! I naturalnie 
naśladować go nikt nie może; u drugiego było
by małpowaniem bez takt*, co u pierwszego 
patrjarchalnem uczuciem było i prostoduszną 
ambicją artystowską."

Co do samego obraza pisze krytyk: „Cały 
przepych dworski, który ipa na zawołanie pa
leta Matejki, występuje na tej Scenie z naj- 
wyższem mistrzostwem... Najwyższe też bogac

two barw a o całe niebo oddalone od tych nie
zliczonych, pstrych obrazów kostiumowych, 
które powodzią leją się z tegoczesnych praco
wni malarskich a w których rzeczą główną ko
stium. U Matejki ludzie a nie lalki siedzą w 
tych kostiumach, i każdy nznźje jako rzeoi na
turalną, iż tak są ubrani. Niektóre głowy, 
zwłaszcza historyczne, *ą wybornie scharakte
ryzowane. Gdzieniegdzie objawia się nawet zby
tek charakteryzowania w gestach i mchach. 
Ale widać ztąd, iż to malarz bitew i wielkich 
a dramatycznych wydarzeń dziejowych, któremu 
w pospolitej scenie reprezentacyjnej za ciasno 
do gry wyrazu... Jest to pełne charakteru dsie- 
ło szlachetnej ręki malarskiej, wszędzie nawakróś 
oryginalne; nie jest niegodnem na prezent dla 
cesarza."

Z nadzwyczajnemi też pochwałami o tym 
utworze Matejki wyraża się i recenzent Deut
sche Ztg., mimo że próbował na i nim Wadli
wości teutońskiej.

Lecz mimo całej grzeczności i uznania dla 
tych recenzentów, winniśmy cenić głos jednego 
z najpoważniejszych tegoczesnych krytyków i 
badaczy na pola artystyczne*, prof. Karola 
Liitzowa. W artykule „Zadania sztuki wiedeń
skiej" (fejleton Wiener Allg. Ztg. z d. 21. bm.) 
prof. LtitZJW użala się, źe malarstwo w Austrii 
nie ma pola do szerokiego popisu; że z&mało 
tn pamiętaj* o malarstwie historyesnem, o za
pisywaniu dziejów pędzlem na marach gmachów 
publicznych, bez czego malarstwo wysoko sta
nąć nie może. Wytyka, że w nowych gmackaoh 
wiedeńskich wszystko wkładają w rzeźbę — 
choć i tego nie jest wiele. Przy bndowie gma
chu Rady państwa mają być zatrndnieni rze
źbiarze nietylko wiedeńscy, ale i z prowineji; i 
uważa to za słuszne, gdyż gmach taki należy 
do ogółu państwa i ogół ten pod względem tak
że artystycznym reprezentować powinien.

Ale, dodaje, co się dla rzeźby czyni, czynić 
się powinno i dla malarstwa. I radzi powołać 
także Matejkę, którego wprawdzie nie wprost, 
ale okolicznościowo za jedynego malarza histo
rycznego w Austrji nznaje. Masiał mn wpraw
dzie przypiąć łatkę kulturnicią, i napisał: „Nie 
szkodziłoby Matejce, gdyby się raz wydobył i  
ciasnej sfery ojcowizny swojej, i musiał wręcz 
zetknąć się z mistrzami reszty plemion i Indów, 
pod herbem Anstrjl połączonych."

Ale prof. Lfitzow mimo woli wyraził tnta} 
najgorętsze pragnienie wszystkich tych, eo wie- 
dsą, że nie na płótnie, ale na tynku muru sztu
ka malarska prze ywała swoje stacje dziejowe 
najszczytniejsze, i jak Szymon w dziedzinie sita
ki polskiej i sztuki w ogóle pragną ujrzeć... 
f r e s k i  M a t e j k i  — z grzeszną może rezy
gnacją dodając : choćby na obcej ziemi I



c. k. Akademii rolniczej w Wiednia lub innych po- 
zakrąjowych Zakładów tego rodzaju, tudzież na 
t r z y  etypendja w rocznej kwocie po 800 zł. dla 
uczniów azkoły weterynarji w Wiedniu na rok 
•zkolny 1880/81.

Kandydaci ubiegający się o te etypendja win
ni wnieść podania ewoje do Wydziału krajowego 
n a j d a l e j  do d n i a  25. l i s t o p a d a  1880 r.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galic. 
podaje to niniejszem do publicznej wiadomości, 
z tern nadmienieniem, że bliższe warunki konkur
su, su każdego czasu do przejrzenia w biórze To
warzystwa gospodarskiego we Lwowie (Zakład im. 
Ossolińskich na I piętrze).

* Na bieżący rok szkolny w Akademii górni
czej w Leeben zapisało się 169 słuchaczy. Według 
statystyki zakładów jest między nimi 88 Niemców, 
40 Polaków, 87 Słowian (etc/), 2 Ru unów, 1 W ę
gier i 1 Rusin.

* W  sobotę d. 30. b. m. odbędzie się pierwsze 
przedstawienie olbrzymiej Dioramy prof. fizyki A. 
Kozłowskiego. Przedstawienia owej Dioramy, jak 
to nam udowadnia mnóstwo ocenień dziennikarskich 
prasy europejskiej, budziły wielkie wrażenie równie 
w Niemczech, jak i w innych krajach. W  W ie
dniu w operze komicznej czyli Rlngtheater, dawał 
przez 4 miesiące przedstawienia tłumnie odwiedza
ne. Nie są one samą tylko czczą rozrywką, ale 
zapoznają widza z szczegółami} mianowicie z d zie -; 
dniny geografii, które uzupełniają bardzo plasty
cznie podróż naokoło świata. —  Między innemi ma 
być wielce zajmującem przedstawienie anstro-wę- 
glerskiej wyprawy podbiegunowej w r. 1872—1874. 
Słowem jak się dowiadnjemy z dzienników, dostar
cza Diorama tyle przedmiotów nie tylko dla oka, 
ale i dla wiedzy, i tak wysoko jej zalety były 
wszędzie podnoszone, śe nie wahamy się zachęcić 
publiczność do licznego udziałn w tern nieznanem 
prawie u nas widowlskn.

* Wobec zbliżającej się zimy, towarzystwo dla 
usunięcia żebractwa pragnie przyspieszyć i rozpo
cząć działalność swą w połowie listopada, a w 
swym pierwszym okresie swego działania zajmie się 
najbiedniejszymi i nie opnści żadnego biednego nie 
obdarzywszy go cblabsm, biletem na zupę rumfordz- 
ką, a jeśli fandusse pozwolą, na gorący obiad i 
biletem do przytuliska. —  Jeiell zaś po otwarciu 
biura, towarzystwu przez ofiarodawców stara odzie, 
nadsyłaną będzie, obdzielać będzis potrzebnych i 
odzieżą. ■

Wszystkie przygotowawcze czynności zostały ju* . 
załatwione, rozdzielono pomiędzy 24 cełenków ko
mitetu i 10c:a delegatów towarzystwa „kwltarja- 
sze kuponowe*, ażeby towarzystwa członków je
dnali i ściągali wkładki od tychże za rok, wzglę
dnie za 4ty kwartał roku 1880 —  rozesłano na
stępnie okólnik! do kapituł wszystkich obrządków, ( 
do zgromadzeń klasztornych, do towarzystw i doj 
Wszystkich rak idów finansowych z zaproszeniem, • 
aby jako założyciele do towarzystwu przystąpili, 
dalej wniesiono podanie do wysokiego c. k. namie
stnictwa o pozwolenie rozsśłania jałmużników w 
myśl statntu § 6so. Upatrzona jest już i lokalność 
parterowa odpowiednia iw* urządzenie biura dla to
warzystwa i nawiązano tokowania z klasztorami i 
zukładami w celu gotowania dla abogich obiadów 
i zupy ramfordzkiej; —  wszystkie więc przedwstę
pne czynności zostały zarządzone i w krótkim cza
sie mogłoby towarzystwo działalność swą rozpocząć 
gdyby odpowiednie faudusze zebrane zostały, a te 
potrzebne są dość znaczne, gd /ż  około 800 ubo
gich będzie miało towarzystwo do zaopatrzenia.

Prezes wywiązał się z przyjętego na się sobo- 
Wiązaaia i nprasza ninisjszem wszystkich szanow
nych członków komitetu i delegatów towarzystwa, 
aby energicznie i gorliwie jednaniem towarzystwa 
sztonków i zebraniem funduszów zająć się raczyli, 
gdyż z plaska trudno bleez nkręoić a bez złożenia 
ofiar trudno miłosierdzia chrześciańskiei zadość 
Uczynić, a równocześnie uwolnić się od plagi że
bractwa, jak to wieln współobywateli mniemać ra
nty, którzy nic jeszcze na rzecz towarzystwa lab 
tylko guldenową ofiarę wnieśli a dziś juś nadsyłają 
>Ui tłumy żebractwa do opatrzenia. Upraszam więc 
i tych panów, aby raczyli być względniejszymi, 
gdyż prowizorjnm jeszcze dłuższy czas będzie po
trwać musiało, dopokąd towarzystwo binra swego 
nie otworzy i wszechstronnie nie nrządzi się, —  do 
tego czasu przyjmuje ofiary na cele towarzystwa 
oprócz delegatów i komitetowych i prezes towarzy 
•twa w rynku i. 42.

Stanitław Markiewicz.

* Koncyplsta nadwornej kancelarji cesarskiej 
Jan Sawicki, otrzymał pozwolenie przyjęcia i no 
•tenia pruskiego orderu „Czerwonego orła*.

* Sejm polski, który się odbył w Chicago wy
stosował de rodaków w Europie odezwę, w której 
zaklina na wszystko, aby starano się powstrzymać 
Ud od wzmagającej się emigracji.

* Czytamy w dziennikach warszawskich: Obok 
btamy urzędu oberpoliemajstra przybito ogłoszenie, 
*  którem tenże vzywa i prosi publiczność, aby do

skrzynki obok .^jnUlzęzonej składała wszelkie za
żalenia na policję', jik o  to na nadużycia urzędników 
policyjnych, na przekroczenia ustaw, na niegrzeczne 
obchodzenie się stójkowych i t. d. Te zażalenia on 
sam jak ogłasza będzie odczytywać i zarządzać 
śledztwo. Oberpolicmajstrem warszawskim jest js- 
nerał-major Butnrlin.

* Dla prof. Niewęgłowskiego w Paryża nade
słali : Jaś S. 1 złr., Staś S. 40 ct., N 60 ct. —  
razem 2 złr.

Wiadonao&oi policyjne sd. 25. października. 
Skradziono: pani H. N. pod 1. 6 ul. Arsenalska 
srebrny zegarek z paciorkowym łańcuszkiem; pani 
M. T. ze strychn 1. 1 ni. Trybunalska czarną je 
dwabną suknię z materji grogre, kilkanaście sztuk 
bielizny, popielate męskie ubranie, czarną tybetową 
cpustkę, książkę do nabożeństwa, w której znajdo
wały się 2 banknoty po 5 zł. i kilka flaszek sokn 
malinowego; pann J. N. z wozu prz* ni. Janow
skiej sztukę siwego sukna z czarnemi brzegami.

—  Najlepsze świadectwo moralności giełdo
wej dał onegdaj jeden ze świadków w procesie o 
oszustwo prowadzonym w Wiedniu: Prezes; „Jak 
się to dziejs, śe z tym człowiekiem wchodzono w 
stosunki pieniężne?* —  Świadek; Na giełdzie nic 
to nie znaczy. Ten eo przychodzi na giełdę potrze
buje tylko pokazać pieniądze. Może on siedzieć 
sześć lub siedm lat w więzieniu, a niechaj potem 
zjawi się na giełdzie jako człowiek bogaty, nikt nie 
pyta, czem on był dawniej, teraz oddają mn hono
ry. Na giełdzie znaczy tylko pieniądz, tylko p e 
niądz; na resztę nikt nie zważa!*

—  Pobożna rzeczpospolita, jakiej, drugiej 
na knll ziemskiej nie ma, istnieje na w/spie H«jti, 
a jest nią San-Domingo, liczące 225.000 mieszkań
ców na 870 milach kwadr. Obrała ona prezyden 
tam na-4 lata. słynnego z pobożności i prawości 
proboszcza dq i Augustyna Merinę. Według ustawy 
państwowej relłgią panąjącą jest katolicka, a mini- 
starjum musi być złożone z gorliwych katolików. 
Senat liczy 5 członków, Izba 15; armia skłrda iię 
z 7.000 śołdierzy i z dwóch tuzinów jenerałów.

i —  W południowej Ameryce w rzeczpospo- 
litach argentyń klej i Honterideo srożyła się przed 
dwoma tygodniami Straszna śnieżyca i wyrządziła 
ogromne azkody. B/dła rogatego miało zginąć 
przeszło milion sztuk. Śnieg spad! na wysokości 
29 centimetrów. Może oziębienie temperatury u nas 
stoi w związka z tern rządkiem w owych stronach 
zjawiskiem.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Wiedeń d. 25. października. Na dzisiejszy targ 

dowieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 587, 
węgierskich 973, niemieckich 310, zameldowanych 
z kontumacji na środę 690. Razem spędzono 2560 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 58 
do 6 1 złr., węgierskie 56 do 611/, złr., pri
ma 62 do 6 2 złr., niemieckie 60 do 62 złr.

Z paszy: galicyjskie i bukowińskie płacono po 
54 złr., węgierskie do 56 ’/, złr. za 100 kilo mar
twej wagi.

Targ był ożywiony. Z powodn święta dopiero 
we wtorek targ się odbędzie, a że prawie o 1200 
sztak mniej przypędzono jak w przeszłym tygodniu, 
cena podniosła się o 2 do 2 1/, złr. na 100 kilo. 
Do godz. 10. sprzedano wszystko.

J. Krsp*ztafowifx3 W. Amirowiac, K. Sckelt.

bulskiemi, tudzież o przesadną poniekąd o- 
stróż ność Czarnogóry.

Delegat turecki postawił był zrazu siedm 
warunków konwencji, z których Czarnogóra 
dwa, t. j. pierwszy (zatrzymanie wojskowe
go statns quo na wschód jeziora Skodar- 
skiego) i piąty (prowadzenie bandery turec
kiej na okrętach z Dnlcigna), który to punkt 
naruszałby naszą kor >etencję w zakresie 
marynarskim, odrzuciła, poczem Forta w 
skutek wdania się mocarstw od nich odstą
piła. Trudności w układach odnoszą się o- 
becnie tylko do szczegółów militarnych i 
terminu wkroczenia Czarnogórców, tudzież 
do żądania Czarnogóry, aby jej Dulcigno 
formalnie wojskowo wydano.

Dauj streszcza minister przebieg spra
wy greckiej od kongresu berlińskiego aż do 
konferencji berlińskiej, wyrażając się na 
wstępie z sympatją dla narodu helleńskiego, 
który w Turcji europejskiej pierwszy zasiał 
ziarno wykształcenia i kultury. Kto pragnie 
cywilizacyjnego rozwoju chrześciańskich In
dów półwyspu Bałkańskiego, ten przede- 
wszystkiem na współudział i rozwój Grecji 
liczyć musi. Rząd natnralnie winien zawsze 
baczyć, ile stawić by mógł celem osiągnięcia 
tego calu. Ze całym swoim wpływem dyplo
matycznym wstawić się powinien, to nie 
podlega żadnej wątpliwości. Ja tak samo 
jak i mój poprzednik tem kierowaliśmy się 
w naszej polityce co do Grecji.

Na interpelację P l e n e r a  i R u s s a  
co do handlu z Serbią, odpowiada br. H a y- 
me r l e ,  że angielsko-serbski traktat han- 
dlowy jest już wprawdzie obwieszczony, ale 
faktycznie zastosowań, jeszcze nie jest. Co 
do postępowania cłowego, pozostało „statns 
quo“ w Serbii co do nas od zawarcia trak- 
tatn berlińskiego faktycznie niezmienione. 
Na zapytanie ks. L i e c h t e n s t e i n  odpo
wiada br. H a y m e r l e ,  że co do fortyfiko- 
wania wąwozów bałkańskich przez Bułga
rów, nie otrzymał żadnych doniesień urzę
dowych.

Na zapytanie D e m l a  co do celów 
austrjackiej polityki na Wschodzie, oświad
cza br. H a y m e r l e :  Mogę tylko tyle od
powiedzieć, że strzeżenie interesów i stano
wiska monarch zawsze będzie miał na oku, 
atoli w każdym razie oglądając się na wa
gę tych interesów, na stosunek do reszty 
mocarstw i na daną chwilę.

Następnie na zapytania co do zbnrze-

wschodniej Austrja i Niemcy najzupeł- HOTEL LAN GA : H. hr. Piegłowska s Śnia
ni ej wspólnie postępują; instrukcję komisa- tynki. H. Frankel z Brodów. D. Horowitz s Wio-
™  eskadr otrzymali jedoakow,. Konstataj* “ % ^ ‘ S r a n K l : W . G ttjoU  z P o M .
ze Niemcy tak w tej jak i w reszcie kwe- mo>k. j .  wrbata z Czech. P. Konopacki z Kró-
styj wschodnich objawiają najwyższą wzglę- lestwa.
dność dla interesów austrjackich. HOTEL LAZARUSA.- N. Woiso z Tyśmienicy.

Poczem budżet ministerstwa spraw za- 0 *hsetth©rn * Bukowiny, s. Frieier z Luba-
granicznych w rozprawie szczegółowej przy- • Wo o z ółkwi. J. Safier z Tar-
jęto, a sprawozdawcy Plenerowi polecono 
dodać do swego referatn wstę polityczny,

* * * S
zaprzecza doniesieniu, jakoby Assym baszr
zażądał od posła greckiego wyjaśaieaia «  XolBj ,alit “  '" * 2 6 9  -  272 -
do lxrecji. i ^ Lwowsko-Czemiow.-J skj . 161 50 164 —

Londyn d. 26. p&zdziernika. W tele- Banku hypot. galic. po 200 zŁ . 291 — 296 —
gramie z Lahory z dnia dzisiejszego „Daily ,  kredyt, galic. po aOO złr. 250 — 255 —
Nows“ donosi: W  Kabulu ma panować a-; II. L i a ty  l a n t a w a o z c i o o i t o .
narchia. Jak słychać, emir Abdnrrahmai (bez kuponu bieżącego),
został zamordowany. , Tc w. kred. galic. & pro* w. a. . *96 80 97 80

Cetynia d. 26. października. W  odpo- ’ » » » ■ » . 91 — 92 —
wiedzi na nową propozycję Bedri beja rząd ^  80 l l l  SS
czarnogórski przyjął dzień 28. bm. jako ter- G*lic. Z,Ił. crV włofc. 6 prc. 100 -  101 50 
min rozpoczęcia nowych rokowań a Konię m  L i z t l  -  a 100 jfe.
jako siedzłOę konferencji. Aby zapobiedz Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
przerywaniu i wybiegom Turcji, Radonie p o -1 dl Oalicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 —
nownie prosił gabinetu, aby wysłali ofice .IV. Obl i g . i  aa 100 zL
rów do uczestniczenia w rozbiorze techni- i C£T, ~
cznych szczegółów co do konwencji w o i s k o - J J K  r. W78* 6 pr M  —  101 50

-------------------  TŚU V  19 50 21 50
. 28 60 25 50

wej. Prócz tego zaproponował 1 itrowicz, Lssy ■ im SAkswa 
aby Riza bńsza sam przybył do Konii. i B „ Stanisławowa 

Londyn d. 27 października. Wicekról V. M et
Indyj telegrafuje, że wiadomości o powsta- kolenderoi .
ni u w Kabuln ani potwierdzić ani zaprze- r ” , 
czyć nie może. Na wybrzeżach Nowej Szko- rwyjaki
cji (koło Kanady) panował w & totę okre Sal i| ro | jki webmy 
pny orkan; wiele okrętów poginęło. W czo-1 ,, „  tapierowy
raj uwięziono sekretarza Parnella (przewódz- mfiMk nioatieckick ,
cę patrjotów irlandzkich) za straszenie czyn- * SI^ rz9 ’
szowników; wypuszczono g o . na wolność za rz *
kancją; ludność powitała go owacjami.

ety.
5 53 
5 56 
9 32 
9 63 
I 57 
1 17

5 64 
5 66 
9 42 
9 73 
1 71 
1 19

57 6 )  58 40 
99 50 100 50 
99 25 100 25

Petersburg 27. b. m. Lorys Melikosr K iiflS  &IBŁUT w iE m a w t ł n a
naw sie do L™ »dyi dla użysbania prsyawo-1 W ied eń  27. Października HOT),
lenia cara dla narad nad kilku projektami godzina 2 minut 24. popojadniu.
reformy administracyjnej. Po powrocie jego Losy kredytowe 177 —  Węgier, kred. 247.50 
rozpoczną sie narady nad ustawą prasową. Angio-austr. 114.75 
Wieści o sporach między Loiis-Melikowem Kolej ]fcur. Lud. 271.— 
a innemi członkami komitetu ministrów, są ^ 'g o
nieprawdziwe. j Weź.Hordostb 143.50

Londyn d. 27. Października. Na ban-' obl- P- w
kieeie konserwatystów lord S a iisU y  miał 
mowę, w której powiedział: „Wschodnia p o - ^ . w J S  138.75 
lityka rządu robi rząd śmiesznym. Demon- wwjar. 108.50

Uaionsbaak 108.80
Nordbaha 238.50
Kolą) Alfóld. 152.50 
Kol^ Łw.-ezer. 162.50 
Wied. OomtuuJ. 115.75 
(łalis. indemual. 97.50 
Kolej siedmiog. 107.50 
Losy tureekie 14.50
Rosy. rubel pap. 1.17.*/,
Marki aiemietOue — .

„Telegramy Gazety Narodowej."
Budapeszt d. 26. października. Budże

towa komisja delegacji przedlitawskiej obra
dowała nad etatem ministerstwa spraw za
granicznych. W  rozprawie ogólnej interpelu
je p. P l e n e r  co do akcji rządu w sprawie 
greckiej i co do stanowiska jego wobec Czar
nogóry. Minister H a y m e r l e  odpowiadając 
wywodzi, że postępowanie rządu w sprawie 
czarnogórskiej kategorycznie jest wytyczone 
traktatem berlińskim, a mianowicie temi o- 
nego punktami, które za zgodą mocarstw 
w miejsce dotyczących artykułów traktatn 
weszły. Wyłuszcza przebieg kwestji dulci- 
gnańskiej od czasu zamknięcia księgi czer
wonej. Odczytuje telegraficzne depcze am
basadora w Konstantynopolu i rezydenta w 
Cetyni, z których wypływa, iż trudno już 
wątpić, że Porta naserjo zamierz i  wydać 
Dulcigno, tylko rychłe wykonanie, które d. 
21. bm. na 28. bm. było przyrzeczone, roz
bija się dotąd o żądania komendantów ture
ckich, nie bardzo zgodne z nakazami stam-

nia fortec na dolnym Dunaju, co do wojen- stracj® flot chybiła celu. Jestto niesłychana i '  Usposobienie silne, 
nych stitków bułgarskich i organizacji wład: doktryna, iż mocarstwo podpisane na trak-! dU 27. paździen^a
na dolnym Dunaju, tudzież co do regnlacj' Jacie obowiązane ma b y ć  p r z e p r o w a d z e n i e  ^
Żelaznej Bramy, oświadcza minister, że for • j traktatu wymusić w punktach, w ki rj i ĵ oIbi Kar. Lud. 270.— Kolej Połudio —.— 
tece owe są już częścią zburzone, rząd zre- j n ê jest interesowane. Grecja nie posiada ża Unionsbauk . 108.C0 Napoleondor , 9.35 
sztą i na przyszłość z całą troskliwością dnych legalnych pretensji dó ziem tureckich., Aosyj. banknoty — — Usuosobienie:
zajmywać się będzie tą sprawą. P o r o b i o n o , Acgha nigdy nie przyrzekała Grecji roz 
też potrzebne kroki co do owych statków, szerzania granic" 
wojennych, które powoli sprzedane zostaną. ■
Dilsze sprawy są w toku rokowań. Mini- j w  teatrz* hr. Skarbka,
ster zbija podnoszone obawy w tym wzglę
dzie. Zakończenien sprawy Żelaznej Biamj 
zajmie się komisja mieszana, która się zbie

D ziś, we środę dala 37. pażcL^ornika 1880. 
Po raz tr «1' ,

S P I R Y T Y S C I
sera, przekład Cyryla Danielewskiego.

Foozątek e goiainie 7«ą j włeesór.

rze po zamknięciu sesji delegacyjuej, i rząo KomedJ‘ J  
uważać ją będzie za sprawę wybitnie wspól
ną (tj. nietylko Węgier dotyczącą; p. r.)

B a r e u t h e r  interpeluje co do han-! 
dlowych stosunków i sojuszu z Niemcami, • 
czy jest nadzieja, aby stosunki handlowe ry
chło a stale ułożone zostały; jakie instrukcje 
otrzymał ambasador w Konstantynopolu; i 
czy dowódzca eskadry austrjackiej pod D ul-: 
cignem otrzymał zlecenie postępywania w 
porc zumieniu z dowódzcą eskadry niemiec-,

W e czwartek dnia 28. października 1880.
JPlęhna G a la tea

Opera komiczna w 1 akcie, muzyka Sonppego. 
Pan S tr n cz y ń s k i wystąpi po raz pierwszy 

w roli Pigm&Uona.

Z Ł O T U  C M E J L E C
Komedja w 1 akcie przez St. Dobrzańskiego.

. . .  r . J G a p lą th o  »  B a ln t  E l o u r
kiej. Minister H a y m e r l e  odpowiada: Mam Komedja w 1 akcie z f-*no. pp. Bayard i Lemoine. 
nadzieję, że kwestja traktatu handlowego z wiagsm^^MtatagąMMamKsyMmiiMiiiłmrsienffwsiisiiîBi 
Niemcami, wobec usposobienia niemieckich Przyjechali dala 87 października 1880.
sfer decydujących, pomyślnie załatwioną HOTEL ŻO R ZA : J. hr. Tarnowski z Cho-

rzelowa. A. Rodie Berlinenkampf z Nadycza.
HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Rostwerowska 

M am yjuz sformułowaną propozycję rzą- % Włr|MWy> K. Podowski i  Króleitwa. M. Hano- 
du niemieckiego, i zajmują się nim rządy Ter E Berna. N. Barber z Czerniowiee. L. Rnziń- 
przedlitawski i węgierski. Co do sprawy ska z Warszawy.

Usposobienie: silne- 
B e r lin  d. 26. października 

godzina 5 minut 45 po południu:
Bosyjs. bank. 203.50 Akcje kredyt. 480.—
Lombardy 142, fO Galicyjskie 116.60
Kolei Romufi. — .— Anstr. banku 172.70

kosu galic. Towaraystwa kredytowego
Anpnje Sprzedaje 

5°/, Listy a*stawne oprócz kupo
nów 10U złr. po . . 97 — 97 60

4'7„ Listy zastawne opróez kupo
nów 100 złr. po . 9 1  92 —

Lwów, dnia 27. października 1880.

W  sali Stowarzyszenia 
„Gwiazda1 

ulica Franciszkańska liczba 7, 
Bernharda 

Teatr małp i psów,
i k o n n e  s z t nk i .  

Codziennie przedstawienie.
W e śródę i w n leśiielę dwa rasy 

o  g o d a . 4  1 7 .
Plakaty uwieraj ę bliższe szczegóły.



I Jeszcze do 15. listopada
prenumerować można na Z b i ó r  
wierssów i pleśni z muzy*
k ą  pod tytułem:

W s p o m n i e n i a
roku 1880—1881,

wydania
J . I l o r o s z b i e w i c z a

w mieszkaniu wydawcy
we Lwowie ul. Majerowska Nr. ? 

Cena przedpłaty 2 zł.
Po wyjściu dzieła cena będzie pod

niesioną.

Najlepsze źródło do zakupna iwie
a smacznej

JSawy
poleca szczególnie:

Bie la kilo 
Jawa b  kilo 
Ceylon b  kilo 
Cejlon I b  kilo .
Cum b  kilo 
Perłowa la kilo .

a Ha kilo 
Santos L kilo 
Mecca arabska b  
przy odbiorze w pocztowych 
wagi netto 4*/« kilg. oclona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za zali 
csoniem. 8749 dl—?

Na żądanie dokładne eennikL 
ktUslir C to ld a ok m led , 

handel w Tryeśde.

Nasze SURDUTY na] deszcz
z materji wełniane] podwójnej i paten

towanego sukna , z wkładką z gam

• x x x x x x x x x s x n Q c j  j a n x x x x x e i
W OSŁABIENIACH MĘZKICH

są nietylko znpełnie n ie p r z e m a l  il< 
■  - lecz takie trwalsze i zaatępnją ele 

gancko z w y c z a jn e  n a r z u t k i . 
Dla furmanów itp. z farbowanego in- 

:na podwójnego nieprzemakalne 
płaszcze  lib e ry jn e  

d zwyczajnych nie do odróżnienia. Po 
dwójny cel. Kilknletnia trwałość. Cenniki 
wzory i wskazówki do wzięcia miary od
wrotną pooztą 8526 1--?

PAGET & Co.

1 ił. 88 oi
1 .  46 ,
1 ,  68 ,
1 ,  60 ,
1 ,  85 ,
1 ,  96 ,
1 „ 70 ,
1 .  *0 .
1 „ 70 , 
wysjłkaot

erste k. k. pr. Fabrik wasserdichter- Stoffe 
“  Wiedniu, I. Riemergasse 18.

pochodzących ze zbytków i nadniyć młodości 
lekarze zalscają

X
i

e r w u ł

x
X

X
X

dra Samuela Thompson.
Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem puna 

GELIN aptekarza, powinen być nwaiany za fałszerstwo i pod-
robienie. X

ł ; W Paryżu Rne St. Łazare 11 We Lwowie w apt P. Mikolascna, w Lj
F| Krakowie w apt. pp. Tranczyńskieg i Redyka, w Czerniowoach o p. Goli- ^
^  cbowsldego i n p. Z. Rnckera. 8408 1—? W

J ca ca  a u r * -* .

• B A W D Z 1W E
P I G U Ł K I  M O R IS O N A

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bośoiach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 8895 3—?

Skład główny w Paryiu n p Arthand 
Morl/n, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt n. Krzyianowikiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt. F. Steohera.

Wina butelkowe
Mam zaszczyt zwrócić nwsgę P. T. Publiczności na . iój dobrs u- 

rządzony skład najlepszej jakości w in  a u a t r ja c k le h , w ę g le .*  
s k le h , B o r d e n n x , r e i s k l c h  i  ssam paU stcielk . Jenniki gratis.
85118 1—15 J a b ć b  H a c k e r ,

Weingrosshandlnng we Wiedniu, Habshnrgergasse Nr. 8.

Fabryna rękawiczek
s k ó r k o w y c h  

I u R ingelm ann
wre W iednia,

VII. Bez. Neubaugasse Nr. 43 
poleca hartownikom najlepsze r ę 
k a w icz k i glansowane i do pra
nia, glansowane rękawiczki dam
skie i męzkie na 2 gnziki tnzin po 
7 zł. 50 ct. do 9 zł. 50 ct. Skór
kowe rękawiczki męzkie i damskie 
do prania tnzin po 7 zł. 50 ct. do 
10 zł. 50 ct. 8696 l—io

i!  Zakład Ogrodniczy
'  J O Z E F A  S K A R B K A

Ejefnoja do ust Encalyptns.
marka oohronna.

D r .

Premiowana w Paryiu 1880.) 
Wyrabiana przez

C  H . F A B E B A
uznanym śródjest jedynym przez znakomitości medyezne 

Uem specyficznym, służącym jako prezerwatywa przeciw

a n g in ie ,  eie

W

D Y F T E R J I
l e r p le n io m  a z y i każdego rodzaju itp. 

Cena flakonu 1 zł. 20 ot 
spisie we wszystkich znaczniejszych apteka. I 

monarchii i zagranicą. Do nabycia u dr. M. 
składzie głównym n Feliksa Griensteidlw 

Wiedniu I. Sonnenfelsgasse 7. S687II 2--10
We Lwowie do nabycia: MarcinMfiller, A. Dzikowski, J. Beiser, Z. Ruoher, 

Fr. Ehrlieh, J. Jaskólski, A. Steif i Synow»e.__________________________________

anstro-węg. 
FABERA Inb

!!! Dwa medale zasługi i list pochwalny !!!Jf
Znakomite powodzenie i powszechne uznania, jakiś zyskały moje wyroby 
n a  w ło n y , zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, ż«

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilknkrotnem niycin przywraca piękny 
naturalny kolor. — P i l l f t e n ,  nie farbuje, lecz Irlko odmładza włosy,
..................................  ' "  * ”  ’ Tskująktóre pod wpływem tego znakomitego środka odzysk 

C e n a  f la k o n u  1 z lr .  5 0  et.
pierwotną barwę.

» »  W a l e n t l n
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, ce
bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudia. Miej
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają się 

pięknym włosem. Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct
Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży.-**

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie jej słabości 
sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako
mitym środkiem, że jeden flakon wystareza na całkowite usunięcie łupieżu 

i kosztuje tylko 1 zł.
N i g r e t l n a .

Po dłngiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na- 
■ • * ’ — — *■— i piękny kolor czarny lnb

zastosowaniu bardzo prosty.

i
IV
1
1
[H]

tychmiastowego farbowania włosów na trwały i pięk 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastoso

Cena 1 ił.
y y  Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekack pp. Dyl- 

skiego w Krakswie j Stechera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarno
polu; Zgórs kiego i Gerthnera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych 

sklepach galanteryjnych. 8877 1—?

, l a  m w & t w w t m
magister f<- 'macji i chemik sądowy we Lwowie, ul. Kopernika l. 3.

3

łf -r

iW iice
cs>

F n
ootoTel

s
. od 2b ct do 8 słr.

r ch  franc. od 
. . . .  od

8 zł. do 15 słr. 
8 zł. do 10 ztr.a m ateiji

aeiorkowe . . . .
poleoa nowo urządzony handel kwiatów

J .  s t a c h i e w i c z a

ioe LW OW IE plac Marjacki, naprzeciw hotelu Oeorgea.

Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyżt-iąjąoe, 
o. k. nprzywilęjowsno

piece lo naplmajiia, r itw a iia  i wentylacji,
R . G E B U R T H A , C. k. nadwor. maszynisty.

we W ied n ia  V II . f is iw n t r a u e  F t. VI,
są do nabycia w następujący ' skodach:

NikoUus Mnndt, I. Brandstktte 6.n pp---------------------
n pp Wolf *  Co., I
u p Biohard Maneh, \ 

~oU 4 C o .u pi Bees, Wolf
Ópengasse 6,
,.▼*] Lolowratring 12.

Zleoenia z prowincji sałatwiaja gin i. >i#szniej za pobraniem. 
Bliższe objaśnienia podąją ilustrowane cenniki. 86811-81III8 -7

Tylko
a

Hans Sachs
w e  W ie d n ia .

I. Liehtensteg Nr. 1
najelegantsze i najtań
sze OBUWIE własne
go wyrobu w najwięk
szym i najobfitszym 

w yborze .
Hubmiti^nsiki.

w .«__
hutOw s et*l

*j*Ś3f*Św riłsrŁowrsk riilwrit. as p*4wS]syek ptdssswsek 4 sł- * *"’** F**wśjtyek M linul, BSjUpSi* > f  J* »■«» » zt. M.t.. rin siłyflstśw ItliiJtli, **;Im SJ f*  ̂ Os S^Ml, cślnramt i eUspstwtUiiite c5l y. tuUek MUek. ZUmdIs i  prowincji ssła-' wywiadu*. n«str*waaa i wrsa

(WsfcM s* 1 Wiem, Ł Lichtenateg Nr. 1.i i " r t i i m i  )

M A G A Z Y N  F U T B B

P. CZAPGZYŃSKIKGft
dau ią Stan.,law Armatys

we L w o w i e  ulica Hal i cka  Nr. 1.
polecam na sezon zimowy:

Futra do podróży i do iasta męzkie i damskie.
Paletoty damskie inaczej ( p o l o n e z y )  podszyte i wyłożone fatrom 

na sposób męzki.
Kaftany astraehanowe podszvte także fntrem na sposób paletoto- 

wy bardzo długie.
Kołnterue i oarękawkl da, dt w rozmaitych gatnnkach. 
K artki do polowania, koli Akt. ciapki, deki do sani i przed 

łóżka, Zarękawki myżltwakie futrzane które szczególnie dla 
FP. urzędników kolejowych są nader praktyozne od zł. 2.50 do 5 zł.

najamiarkowaósze710 wykonywłn8 *5 P° “ n8 najżwleższyohżnrnali. Ceny
Dla dogodności n<icb P. T. odbiorców ntrzymnle znaczne zanasy 

W I E R Z C H Ó W  GOTOWYv J „ 0 VUTER d a m «  tak̂  z  ̂matoryj 
y c n  jak o też ccysto je d w a b n y c h  lioriskioh niemniej posiadam 

na składzie w ie r z c h y  g o t o w e  do fhter męzkioh.
Zamówienia z prowincji za 'a* ma dokładnej miary, usknteez- 

niam z największym pośpiechem aknwtnośoią i sumiennością, gwarantująo 
za prawdziwość i dobroć towaru.

Cejmikl na Aądanle fininco.?cxxooooooooooooooooooc:
IKOLIiA proszki seidlickie.

Jedynie prawdziwe,

W
Cena opien ętow soen

Fełttywe wyrób/ 
pudelka orygtau I  ot.

będą sądowni* ścigane.

W A r l l r o  f r a n o n a l r a  i  aAI Najpewniejszy środek domowy dis cierpiącej ludskośoi na wszystkie
VI U i l o a  lT łU lL iG D A o 1 BOI. wewnętrzne i zewnętrzna upalenia; na rozmaite słabości; do nżyela

u

Olej tranowy z wątroby Dorsza,

Główny skład wysyłek n A . M o ll) c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnohlamben.

Uprcuua 
które ot te

T. FubUctmoió, tourcJnie 'iądaó preparatów MOLLA 
opatrione tą moją marką ochronną i podpisem.

się F.
wad,
Składy We Lwów la: apt. J. Bełesrs, F.
kie wici; w Białej A  Beiohart, st 
apt. w Brzełanaeh Bron. Deml

w Dobromilu N. Grotowika sp., 
Ourahomora E. Botent apj 

Rohms ap., w Krakowie F. Sobierajski apt.apt.
■ki apt, w Umammie A. MUler apt^ we Lwowie: W.’ isałl 18«
SęeetR R. Jakubowski ap., W. Fuipek, Kosterkiewicia spadk.; w Nowym 
skadk: G. Mozawetz; w Przeworsku: Switalsb 
ter et Com., Samborze J. Alekeiewiei apt., 

ju  J.Zgórski apt. ‘
Perl Jaaarogiewici 

Les

i  ant.; w rzeu iłu F. Nahlik, F. Gsjdsciks w 
„ O. nareeeh pi w Stanisławowie J. Msonra; i 

apt. A  Kflbel, apt* w B z e m Rsppsport; w Tarnopolu E. Frants,
oi ap., A  Morawetz epadkok w Tarnowie W. T. * -
soiyuski, w Wadowicach Ig. Brosig, w Zbaraiu E.

A. Wielogórski, V. Mttldner k  Comp., F. 
Kruh apt., N. Sflgsraann.

Singerstrasse Nr. 15. 
Zum flolden. Reichsapfel. PSERHOFBR, A ptekarz  

w e W ied n iu ,
Pigułki krew przeczyszczające, dawni®i 4»wanejpł*nlkn«nl nnlwemlnewi, zasługują.n*

°  ' na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczenin, albowiem
nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skutecz-

nazwę w pełnem tego słowa znaczenin, 
istotnie niema słabości, w któryobby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych '
ności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skntek 
użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne nidrowienie. Pudełko i  15 pigułkami 81 et., rulon ■ 
6 pudełek 1 słr. 5 et. pocztą 1 itr . 10 et. (Mniej jak  rulon nie wysyła się). Wysyłka za 
zalioieniem lnb za przekazem. _ 8492 1- 12
ęgm~ Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu różno
rodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, to tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten 
środek. Przytaczamy niektóre z tyoh iim dziękczynnych.

mi 8V,Szanowny panie Pserhofer! Przysłane 
żskich zbawiennych pigułek nietylko pomc ły 'ni 

moje w pierwszym liście pann opisane cierpiei iol ta

wu trzech rulonów.
Altf t, 11. września 1878.

Z poważaniem 
J. Wagnei

kowe znpełnie zwalczyły.* Moja "żona, która od wielu lat 
różnych używała knraeyj i znpełnie wychudła, wyzdro
wiała za pomocą pańskich wybornych pigułek i odzyskała 
wesołość i dobry hnmor. Dzięknję pann w imienin całej 
mojej familii, życzę pann z całego serca i t. d. Za dołą
czonych 10 złr. przyszUj mi pan znowu pigułek, ażebym

Bielsk, 2. ezerwca 187*- 
Wielce szanowny panie Pserhofer 1 Pisemnie ca sie-

* ■ • . .  .  .  # ... _ L I *  m m m I I f !  « a V  I łY n a

nym cierpiącym mógł dać pomoo 
Grfacz 25. lutego 1 879 Rudolf Weidi-e-1.

Wiebaoin; r Panie. Szczęśliwym trafem dostałem 
paaakloh pigułek krew przeczyszczających, które u mnie 
cudu zdziałały. C piałem długie lata naboi ..'głowie Iza 

aclółka dała * ' ’wrót. Przyjaciółka dała mi 10 ^gnłek wybo , :lT pańtkicb, 
i tych 10 pignłek znpełnie mię uzdrowiły, to end. Dzięku
jąc proszę o przysłanie mion‘pigułek.

Wielki Zsam 8. grudnia 1878. fila lwius Szali

Z poważaniem 
Karol Kanaer.

ażeby pann h«Wielmożny Panie! Nie posiadam słów, 
za wyborną skuteczność „pigułek krew przeczyszczafąnye 
mógł wypowiedzieć moje najżywsze podziękowanie, albowiem 
choroba, która mię kilka trapiła lat, po nżyein tychże , . 
zniknęła i mam się obecnie zupełnie dobrze. Na żądanie ezeniem. 
innych cierpiących proszę ponownie o przy ułanie mi Zno

Amerykańska mafió gOŚClOwa, ” 0y«Sie
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho-
S A n e t w  a . _ g  — 1 .----   ■ — -  S A a  —  1_ - Z a I a i mrobom gośoiowym 1 reumatycznym, jako to: iłacośca 
w grzbiecie paoierzowym, rwaniu w członkach, ischiaa,"  5 1 0 u i u v i D  j J t S U lO Ł B U l ł j u i|  a  n a u i u  n  0 11 l u u o o u i l ,  u u u i » S )

migrenie, nerwowemu boln zębów, boln głowy strzyka 
niu w uszach itp. 1 zł. 20 c.

Chińskie m y d ło  toa le tow e ,
po utyciu tegoi, skóra staje się jak aksamt i satrzy- 

ude bardzo przyjemny zapach. T~~* l - J-  
i nie usycha. Sztuka 70 ct.

Jest bardzo wydatne

F l a k e r - F u i r e r ,
kaszlowi karczowemu itp. Pudełko 85 ct.

Braci Lendtner sławne
nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 9C et,, 8 sztuki 
18 ct. Najlepszy środek przeolw tym dokuezll 
pieniem i >< wy w użyciu.

p l a s t e r k i  o d
, 8  sztuki 
wym oisr-

Esencja iyola
w spodnich cięloląch clała wi ilklsgo rcdzsjn, wyborny

domowy. Flakon 20 ct.
T r a n  z  w ą t r o b y

wybornej jakości. Flakon 1 zł.
" S i a P o k o , '  esy eto-chiński środek (takie Bo-po zwa- 

’  uf) przeolw nerwowym oierpieniom gło
wy, w twarzy, 1 oierpieniom zębów, migrenie i t. p. 
prez lekany aprobowany i n iecony. Kropla roztarta na

7 a  fw w  T i n n a U n  m u _ 4I L .  , r _ A  t .  L a J ś  _  A  _ 1_ l  J

  ________  b ó l .
nntac1 W trzech widkoi 
60 ct. 1 Opakowanie 10 ct.)

P a t©  p e c t o r a l e ,  ?” ®z G8.0r.^>.r . '  żywane jako jeden z najlepszych
1 .j .̂zyjemniejszjrcii środków pemocnych p:
■i -nuenin, kaszlowi, chrypce, katarowi, bole 

eiaoh i płucach, uciąiliwośoiom wchrtani. Pm

Pomada tanochinowa ___ __
isko najlepszy środę na porost włosów i ntyaana prsei 
lekarzy 1 innych. Pięknie ozdobiony słoik 2 z ł._______

 ,  —  im cierakom wszelkiego rodzaju,
istarułym, a ciągle odnawiającym się wrzodem, 

dom gruczołowym, na dzikie misio — zranione 11.  
palone pieni, na odmrożone ezążel, gośeleć w nogaoh 
tym podobnym eisrpieniom doświadczony żredsk. Słoik 50 c

Wszystkie Cranousk'-! specyfik* ;jjutrzymuję bądź na składzie, lub doetarozam ta’ wycb na żądanie rychło i tanio

we Lwowie pod I. 21. na Rurach,
znany szerizej Publiczności od kilkudziesięciu lat, nagrodzony na 
wystawach lwowskich ogrodniczo - sadowniczych w roku 1878 i 1874, ,

•AS dwoma medalami srebrnemi i listem pochwalnym, dyplomem honoro- iflF 
1 'n  wym za wyroby bukietów i wieńców, ma zaszczyt przypomnieć się ||
■- - Szanownej Publiczności, nadmieniając, że dostarcza

BUKIETY, WIEŃCE i GIRLANDY weselne r a
ze świeżych kwiatów na zamówienia p o  c e u a c h  m a jteń aE ych .

[H S  B u k i e t y  s a l o n o w e

jg S i WIEŃCE GROBOWES S
u C  » zasuszonych kmaiów w najwyborniejszym guście.
l e j  Sprzedaż kwiatów w wazonkach rossusaitego R j;
I M  rodzaju pojedynczo i hurtem, oraz doztareza kwla- H|
H as ty do dekoracji salonów. u U

f j  Zamówienia r  najkrótszym czazio. J J i

Firanki, pończochy, skarpetki, 
barchany, chustki wełniane, plaidy 

angielskie, kocyki itp.
w - n k iw l g k s z y m  w / b o r z e  p o l e c a

w e  L w o w i e .

jeteli na każdem pudełku znajduje się na etykiecie 
orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 80 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży
wane na wszelkiego rodzaju ehoroby ż o ł f d b a  
i przeciw swlekmlętemn trawieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie i i. p.) przeciw kouue- 
otlom krwi i cierpieniom hemoroidal- 
uym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęoiu siedzącem.

ból głowy — uszów i zębów, u  blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie 601, sparalitowańia i zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. — W o flauzkach wraz z przeplaem utycia 80 et.

sporządzony przez M. Krohn et Co. w Bergen (Norwe- 
. gja.) Ter tran jest jedynym, który z pomiędzy wszyst

kich Innych w handlach się znajdujących gatunków, do eelów leczniczych się przydaje.
________ Cona flaazki wraz z przoplzsam nżyela 1 ztr. a. w.

Składy we waajztkieh znaeznląjiiyeh aptekach monarohil lub w handlach materjałów aptecznych. W mir* so
wo idach, gadu niema (kładu, otrzymać mogą także prywatne oaoby przy większej sprzedały odpowiedni rabat.

i U tylko

ioz, W.
1 apt.. Id 
Sohnuch.

Markiewicz, W. Marszał- 
Kulak, apt., Id. Liszka 

Ignacy Sohnirdi. C. Alth 
w Drohoby Dobrzeniecki, apt., w Gajach Ł. Wiotorin

Haliczu . .  Gottzoner apt., w Husiatynie W. Czerski 
W. Redyk apt., M. JswornicŁi, K. Wiśniew- 

kup., P. Gailbofer, w Nowym 
Targu K. Laur; w Fodwółoczy- 

Ssetsowis J. Schait- 
Alb. Amirowiez apt.c 

H. Kahane apt., JL

lo s / Ciiańskle!
Godne polecenia l o s y  o p r o c e n to w a n e !

Dobre oprocentowanie i znaczne szanse wygranych! 
P rzyd ają  zlę szczególnie do z lo łe n ia  oszczędności X

4L°|» losy Clsańikle!
G ł ó w n a  w y g r a n a  100000 zł. wolna podatku!

Najniższa wygrana zł. 110, podnosi się do 120 zł.
8  c i ą g n i e n i u  r o e z n i e l  4  procen t prow iąjiI 

BW Najbliższe ciągnienie 1S. Uztopala. WO

4\ losy Ciiańikle
można każdego czasu nabywać po urzędowym kursie Iud 

uajtanlel na spłaty ratalne.

P r o m e s y
tylko 1  s t ,  ÓO ct. 1 stempel.

Na 10 sztuk 1 gratis 1
WeołLBlergesoh&ft der Administrotion

we Wiedniu  T k T T T iT *  we wmoNiuWolzeile 18. U  I *  Wellzell* 18.
Ch. Cohn.

7 4 0 1  w y s r a u y c l i zł. 2 980000 s t. a. w.

los państwowy
za pomocą którego można zrobić t r z y ' w y g r a n e *

'Główna wj grana 60000, 20000, 10000 zJ.

Na

austr. renty złotej.
i Gotówką 100000 z ł .  i
5 s z t u k  1 los grat is .

Ciągnienie 11. listopada.
W echstergeschU ft der A d m in istra tion

d ez  8561 1 -6
T y  1 k eT y 1 ko 

» W ie d n iu , 
WoUseUe 18.

HERCUR
Ch. Cohn

we Wiedniu, 
W oUzołle 18.

L. 29636.

Ogłoszenie licytacji.
hie i od wielu innych, którym pańekie pigułki krew prze 

’ “ • drowiania się przyczyniły, mam za.czyszczi.Jące* do wyzd™—" - .-  —< r - / - - . -  --. — —
szczyt wynurzyć panu największe podziękowanie. W wielu 
słabościach udowodniły pańskie pignłki cudowną skutecz-

« _____ «  j____*  a J . I a  w i o l a  i n n w ć n  ó i> n < łV ^ m
uuny r-o------ -—”

ność lecznicza tam, H * wiol* innych środków nie pe- 
Przeciw kn.ii t ikom n kobiet, nieregularnej men-

m a  a  ■  i ł z n i f n i A n m  a a I a L I .  .  .  .  . .

od dni 1< 
©■ »ntaalni< oś

mogło. Przeciw krwi. i>Kom u zooiet, nieregularnej men- 
itrnaeji, parciu moc.a, drażnieniu,̂  osłabienin żołądka i 
knrezom żołądkoiprm, zawrotom i wielu innym cborobom, 
pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem zauf iem n.- 
praśża" o przyzłame mi 12 rnlonów.

to- i a «  . . «  Eseney 17 maja 1874._ Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew przeczy- 
szozająoe pignłłki* moją żonę cierpiącą przez długie lata 
na chroniczne bole w żołądku i reumatyzm w członkach, 
nietylko do zdrowia przeprowadziły, Jeoz nadały jęj mło
docianą siłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom innych, 
cierpiącyoh na podobne choroby, upraazam o ponowne 
przysłanie 2 rulonów tych ondownych pigułek za zali
czeniem. TT poważaniem

______________ Błażej 8piatek.
czole lnb akroń a b ó l g ło  wy ustępuje w kilku mi- 

iściach ‘po 80 ct, 1 złr. i 1 złr.

Proszek przeciw poceniu się nóg. ^ “ ek0ttn n‘
m szto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuirie° i jest 
-upełnie messkoduwy. Cena pudełka 50 et.

za-rzeciw 
om w pier- 

Pudełko 50 ct.
przez J. Pserhofera, 
uznana od wieln lat

—  _~ y  ~ J  wł j  .  j ,  o u u y m w u j  » i v n s  m  ***»

Plaster uniwersalny
wszelkiego rodzaju, nawet 

. wrzo-
----------  lub za-

gośoleć w nogaoh i
* * ■ - - - ■  |0.

Uniwersalna s ó l  przeczyszczająca,
wyborny środek domowy przeolw wszelkim następstwem, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to: przeciw 
Dcln głowy, zawrotowi, kurozowi żołądka, zgadze, hemo
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł.

Wydział krajowy jako zarządca fandaaza atypeadyjnego 
(Głowińskiego, wypuszcza w dzierżawę prawo propinacji w do* 
brach Winniki z przyl^łościami nc lat trzy, t. j 
stycznia 1881 r. do dnia 31. grudnia 1883 a 

(lat sześć tj. do 31. grndnia 1886 roku.
Od decyzji Wydziału krajowego zależy zatwierdzenie wyni 

| kn licytacji na lat trzy lnb na czas dłuższy aż do sześdn lat 
Jako cenę wywołania stanowi się czynsz roczny 10.00U 

|t. j. dziesięć tysięcy złr. w. a.
Chęć wydzierżawienia mający, Bkładać mają oierty pisemni 

I opieczętowane do dnia 3. (trzeciego) listopada 1880 goÓzin, 
dwnnastej w poładnie, do rąk komiBji licytacyjnej w binrfi8 

[departamentu VI. Wydziału krajowego.
Licytacji ustnej nie będzie; z uderzeniem 12. godziny V

Inołudnie dnia 3 listopada 1880 przyjmowanie ofert zostań: 
zamkniętym, komisja przystąpi do rozpieczętowania ofert j 
ogłoszenia wyniku licytacji, przy czem oferenci mogą by 
obecnymi.

Oferty piBemne mają być opatrzone marką stemplową i  
|50 centów, zawierać kwotę ofiarowaną rocznego czynszu literś 
mi i cyframi, i deklarację oferenta, że warunki licytacji są m( 
znajome, i że je przyjmuje, a prócz tego ma być do ofart) 
dołączony kwit kasy krajowej na wadjnm 1000 złr. (tyaif‘ 

{złotych) w. a., które oferent ma złożyć w rzeczonej kasie.
Wydział krajowy może zatwierdzić jakąkolwiek z wm 

Isionych ofert lnb też nie zatwierdzając żadnej, przystąpić J 
[rozpisania ponownej licytacji

O decyzji Wydziału krajowego oferenci zawiadomieni 
I staną pisemnie, przyczem w razie nieprzyjęoia oferty, zwróco: 
zostanie także kwit wadjalny, celem podniesienia w kasie 

{jowej złożonego tamże wadjum.
Warniki Jcytaeji mogą oferenci przeczytać w godzinacj 

I urzędowych w departamencie VI i w biurze dyrektora kaacelś 
rji Wydziału krajowego, jakoteż w Winnikach w kancelf 
leśniczego dóbr Winnickich.

8l
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Z Wydziału krajowego,

We LWOWIE, dnia 15. paźdme. 1880 
8881 8 -8  Orctł.
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Wydawey i właśoioiele J. Dobraaflaki^l X. Ozomaa, Odpowiedzialny rviaktot J Ool raańal S krokami , Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerli
i
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